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Wychodzi codziennie w dwóćh wydaniach : 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowiucji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6:— 
Za granica kwartalnie ztr. 750. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesiecznie 1 zł. 60 et. kwartalnie 4 Zł. 50 et. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Miesięcznie : 
w miejscu . . - 1 zł. 50 ct. 
na prowincji + - 2 
Kwartalnie: 
za maj, czerwiec i lipiec 
w miejscu - -« . 4 zł. 50 ct. 
na prowincji . . 6 1 
Nowi prenumeratorowie otrzymają na żą- 


danie w osobnej odbitce początek drukującej wię 
obecnie powieści Zoli p. t. „Pieniądz“, 


[EET TOON | _ OG a] 


pa matoł 


n 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 29. kwietaia. 


Jak wiemy, polityczny klub starocze- 
ski, pomimo zupełnej porażki przy wyborach, 
nie daje za wygrana. Należy pamiętać, że przy 
tych wyborach głosy staroczeskie wynosiły w o- 
kręgach miejskich 40 pre., a we wiejskich, głó- 
wnem ognisku młodoczechizmu, 25 pre. ogółu 
głosów czeskich. Stronnictwo staroczeskie nie- 
tylko nie jest trupem, za jaki je okrzykują mło- 
doczesi, ale owszem Zaczyna przychodzić do 
opamiętania. I tak przy wyborach do Rady 
gminnej w mieście Zelezny Brod! (Kisenbrod) 
zostali wybrani sami staroczesi, przepadli nawet 
obaj dotychczasowi rajcy młodoczesi. 


Z nadreńskich prowineyj Prusi Westfalli dzień 
za dniem nadchodzą wiadomości o nowym ruchu 
robotników górniczy c h, zwłaszcza z okręgu 
Essen; pod hasłem „niech żyje międzynarodo- 
wa liga robotników górniczych !* około 15.000 
górników pracę zastanowiło. Swoją drogą orga- 
nizują się także właściciele kopalń, aby złamać 
strejk, a mianowicie na przyszłość wykluczyć od 
prucy wszystkich, którzy w sposób nieprawny, 
bez wypowiedzenia, roboty porzucili. 

Jak sobie przypomniemy, przed dwoma 
laty powstał olbrzymi strejk westfalski, ale pro- 
wadzony przez duchowieństwo katolickie, osią- 
gnął bez żadnych wybryków to, czego górnicy 
słusznie się domagali, co tak zaimponowało ces. 
Wilhelmowi II, że odtąd sam się zajął sprawa 
socjalistyczną. Obecnie zebrał się centralny wy- 
dzieł katolickiego związku dla górniczego okręgu 
Dortmund „Glūckauf“ i uchwalił następującą re- 
zolucję : 

„Oświadczamy się przeciw strejkowi i dla- 
tego wzywamy wszystkich chrześciańskich górni- 
ków nsdrcjisko-westfalskiego rewiru węglowego, 
sby pracy nie porzucali. Stoimy ciągle przy tem, 
cośmy w październiku z. r. w przedłożonym mi- 
nistrowi Berlepschowi memorjale wyłuszczyli. 
Sądzimy, że żądania nasze są słuszne i że mogą 
i muszą być przeprowadzone. 

„Wiemy też, że obecny ruch wywołało na- 
ganne postępowanie zarządu kopalni „Kintracht- 
Tiefbau*, i że podsycany jest przez agitatorów 
socjalno-demokratycznych, jakkolwiek organ sta- 
rego związku teraz odradza strejku, aby innych w 
ogień posłać. Upraszamy rząd usiłnie, aby przy 
nadchodzącej reformie ordynacji górniczej, prze- 
prowadził słuszne żądania robotników. Wreszcie 
wzywamy wszystkich chrześciańsko - patrjoty- 
cznych górników, aby przystępywali do związku 
„Glückauf“, który z żadnemi się nie nosi celami 
wyznaniowemi i partyjnemi, i z całą energią 
wystąpili przeciw socjalno-demokratycznemu ży- 
wiołowi w ruchu robotników górniczych”: 

Zdaje się, że ogromny strejk teraźniejszy, 
o którym mówimy, inscenowali socjaliści dla 
złamania chrześciańskiego, prostą drogą postępu- 
jącego obozu robotniczego, który przed dwoma 
laty taki świetne odniósł był zwycięztwo. Jestto 
walka ważna pod względem historycznym. 

Rezolucja centr. wydziału „Gliicksaufa* snać 
poskutkowała, gdyż jak właśnie z Gelsenkirchen 
(w Westfalii, główne ognisko wspomnianego strej- 
ku „katoliekiego*) donoszą, wezwanie do powsze- 
ohnego strejku nie znalazło tam odgłosu. Zna- 
czna część górników zgłosiła się do pracy, tuk, 
iż we wszystkich szybach odbywa się zwykłym 
porządkiem wydobywanie węgla. 


W poniedzialek miała się w francuzkiej 
Izbie posłów zacząć rozprawa nad projektem 
nowej taryfy celowej. Od wielu już lat 


Czakvar. 


Wincentego hr, Łosia. 


(Ciąg dalszy), 

Wybiegłem i długo ochłonąć nie mogłem 
z wrażenia tej krótkiej i tak zwykłej opowieści 
ze wspomnień przyjaciela. Zdawało mi się, że 
po za nią dopiero ukrywał się dramat, który od- 
dawna już, odkąd w zażyłości z Nikoliczem po- 
zostawałem, głęboko osłonięty tajemnicą, ale mi- 
mo to z jego duszy wiejący, czułem. 

III. 
Tegoż samego dnia zgromadziliśmy się u 


A 


Szevóniego, wiedząc już wszyscy, że za dwa dni; 


wymaszerujemy w okolice Eperies. Jeszcze jednak 
pułkownik, w porozumieniu z wyższemi władzami, 
nie wyznaczył poszczególnych kwater dla paje- 
dynczych szwadronów, ztąd też żaden z nas nie 
wiedział, czy mu wypadnie zimę spędzić u pod- 
nóża mroźnych Karpat, czy nieco bliżej Pesztu, 
a dalej od szczytów. Czekaliśmy wieczornego 
rozkazu, w którym prawdopodobnie miało być 
dokładne rozkwaterowanie pułku. Jako adjutant 
Fatianiego, poleciłem nawet, by mi ten rozkaz, 
który najprzód przez moje przechodził ręce, 
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żadna sprawa nie zajmywała podobnie potężnie 
wszystkie warstwy narodu francuzkiego. Jakiej 
się jąć polityki handlowej, czy traktaty odnowić 
należy czy nie, jakie cłą na pewne obce płody i 
wyroby nałożyć, jak ochronić w kraju produkcję 
francuzką przed nawałą produkcji obcej, nie ruj- 
nując eksportu franeuzkiego za granicę? Jeszcze 
w poniedziałek rano przybyli do prezesa gabi- 
netu, Freycineta, senatorowie i deputowani de- 
partamentu Bouches du Rhone, którzy wręczyli 
mu protest ludności marsylijskiej przeciw uchwa- 
łom komisji cłowej. Freycinet przyjął protest do 
wiadomośći i przyrzekł sprawą przedłożyć gabi- 
netowi. 

W ogóle reprezentanci departamentów pół- 
pocnych w przeważnej części wielcy właściciele 
ziemscy i wielcy przemysłowcy, twierdzą, że kraj 
potrzebuje polityki ochrończej, i stoją po stronie 
większości komisji cłowej i jej przewodniczącego 
Melina, podczas gdy reprezentanci departamen- 
tów południowych i miast stanowisko przeciwne 
zajęli. Im bliżej nadehodził dzień poczęcia roz- 
prawy w lzbie posłów, tem bardziej wzmagała 
się we wielkich przemysłowych ogniskach Fran- 
cji agitacja przeciw uchwałom komisji ełowej. 
a powszechne to wzburzenie nie tyle się odbi- 
jało w Paryżu, co w miastach prowine. jak Lugdun, 
Bordeaux, Hawr, Roubaix, Rouen, Lille itp. Wie- 
dzą tam aż nadto dobrze, że obłożenie wygóro- 
wanemi cłami, a więc sztuczne podrożenie suro- 
wych płodów zagranicznych uczyni przemysłowi 
francuzkiemu niepodobieństwem konkurencję z za- 
granicą, i może obce państwa spowodować do 
nałożenia ceł takich na wyroby francuzkie, że 
eksport ich stanie się niemożliwym. 

Koła przemysłowe starały się przedewszy- 
stkiem wykazać całą nicość dumnego frazesu, że 
„Francja sama sobie wystarczy“, którym zwolen- 
nicy ceł ochrończych dzieło swoje — projekt 
nowej taryfy cłowej — zachwalają jako arcy- 
patrjotyczne, I skutek się okazał o tyle, że 
mnóstwo było zebrań, na których przeciw temu 
projektowi protestowano, i zgromadzenia nad- 
zwycgńj były licznie uczęszczane. Jakoż trzeba 
tylkg zdrowe mieć zmysły, aby widzieć, że tak 
sambejak żadne z państw europejskich, Francja 
takżl sama sobie wystarczyć nie zdoła 

Kętkelwici żyżną jest gleba Francji, jedna- 

kowoż tylko w latach wyjątkowo urodzajnych 
dostarcza zboża i t. p. dla całej ludności swojej. 
Bez dowozu bydła rzeźnego Francja nigdy obejść 
się nie może, co też nawet zwolennicy ceł 
ochrończych przyznaja. W skutek zniszczenia 
do połowy winnic francuskich przez  filokserę, 
Francja nie produkuje nawet wina tyle, ile sama 
konsumuje. Własny węgiel i własny kruszec 
wcale mie wystarczają Francji. W ogóle prze- 
mysł francuski jak żaden inny, zależy od zagra- 
nicy, bo przecie także drzewo użytkowe (i opa- 
łowe), jedwab surowy, wełnę i naturalnie ba- 
wełnę Francja w ogromnych masach pobiera z 
zagranicy, A wszystkie te niezbędne dla prze- 
mysłu francuskiego materjały, chce projekt Me- 
lina cłami obłożyć olbrzymiemi. 
, „4 drugiej zaś strony Francja, odgranicza- 
jąc Się ełowym murem chińskim, najbardziej za- 
szkodzi tym właśnie państwom, na którym jej 
najwięcej zależy, Nawet organa ochrończe przy- 
znają, że np. Niemcy są pod względem handlo- 
wym całkiem niezależne od Francji — pobierają 
z Francji tyle, ile do niej wywożą. Inna rzecz z 
Rosją, Anglią i Hiszpanią — te daleko więcej 
wywożą do Francji, niż od miej pobierają, im 
przeto zamknięcie rynku francuskiego wygórowa- 
nemi na ich płody cłami, szkodę wyrządzi o- 
brzymią. Tak więc nietylko handlowe, ałe i po: 
lityczne interesa Francji są projektem nowej 
taryfy cłowej na wielkie niebezpieczeństwo 
narażone. 


Parlament francuski rozpoczął w poniedzia- 
łek obrady. Wszystkie stronnictwa francuskie 
starały się przez swe organa zwrócić uwagę pu- 
bliczną na siebie i zainteresować ogół swemi 
sprawami. Orleaniści omawiali szeroko i 
długo kwestję, czy „ks. Gamelle“. jak twierdzą 
zjadliwe republikańskie dzienniki, przemawiał na 
bankiecie w Tyflisie przeciw republice wnosząc 
toast na cześć Francji, za co miał dostać surową 
odpruwę od jakiegoś czerkieskiego kapitana, czy też 
nie. Bonapartyści starają się zainteresować 
wszystkich odezwą, jaką ma wydać ks. Wiktor 
Napoleon i spierają się o ważne zagadnienie, 
czy odezwa ta będzie wystosowaną wprost do 
narodu, czy też w formie otwartego listu do 


przyniesiono do Nikolicza, skoro tylko książę go 
podpisze. 

Zebraliśmy się późnym wieczorem do- 
skonałych Hinaao x” RET dala, dj hosżncł 
nas opuściły, bo sam gospodarz, zwykle rozwe- 
selający i ożywiony, tym razem był grobowo 
usposobionym, 

Ja jeden zapewne z całego grona mniej 
więcej wiedziałem, czemu przypisywać niezwykle 
się przedłużającą melancholię nowego pułkowni- 
ka. Wszak to rano on mi opowiedział wspo- 
mnienie z Eperies, które jeszeze więcej rozbu- 
dzić musiała wiadomość, że właśnie w okolice 
tego samego miasta miał niebawem podążyć. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności, jego wyobraźnia 
jakby nadnaturalnem przeczuciem wiedziona, 
przerzuciła go tego poranku w tę stronę Węgier, 
w którą już w tejże samej chwili zadecydowa- 
nem było, że sam pospieszyć będzie musiał. Nie 
co innego, tylko to, jak sądziłem, pokrywało bla- 
dością jego oblicze, to go trapiło i dręczyło i 
nasuwało tysiące myśli. Próżne staraliśmy się 
rozweselić gospodarza, próżno wznosiliśmy toasta 
i intonowali madziarskie, pełne szału namiętno- 
ści, piosnki. Próżno, bo Szevóny co chwila za- 
puszczał mdłe spojrzenia w bezdeń i oddalał się 
wyobraźnią o tysiące mil od naszego stołu bie- 
siadniczego. 

Szampan płynął strumieniem, jak modry 
Dunaj, pieni? się, jak Berzawa, gdy po zimie z 
szumem z siedmiogrodzkich wybrzeży pędzi, try- 
skał dowcipami i humorem, ale Nikolicza nie 
rozruszał. 
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przyjaciela. Bulanżyści głoszą, że szef ich 
przybędzie 27. b. m. z Jersey do Brukseli, i z 
tego powodu podwoili czynność ligi patrjotycznej 
tak, że przez to obudzili czujność „rządu i spo- 
wodowali liczne rewizje domowe. I radykały 
nie zapomnieli o sobie. Ci starają przypomnieć 
się ludowi przez przygotowany już wybór Goble- 
ta na senatora w departamencie sekwańskim, 
tudzież wnosząc uwolnienie kościoła od państwa 
przez zniesienie budżetu na cele wyznaniowe. 
Odnośny wniosek dep, Pelletana został przez 
komisję bndżetową uchwalony, a budżet na cele 
wyznaniowe jednomyślnie przyjętym. Co do Go- 
bleta, ten dostanie się prawdopodobnie do 
senatu. Izba jednak nie będzie się wcale zajmo- 
wała tymi drobiazgami partyjnymi, lecz rozpo- 
cznie prace nad budżetem na rok 1892 i uregu- 
lowaniem taryfy celnej, jako głównem zadaniem 
letniej sesji. 


Sprawa ekskrólowej Natalii nie 
schodzi w Serbii z porządku dziennego. Obe- 
enie łączą ją z pobytem hr. Hunyadego w Bel- 
gradzie. Obiega bowiem pogłoska, że on jako 
wuj króla przybył z mieją nakłonienia Natalii 
do opuszczenia krajn. © ile to przypuszczenie 
słuszne, nie można przesadzać, — jednak okaże 
to niedaleka przyszłość, "bo rząd serbski gotów 
jest krótko załatwić się zg matką króla Aleksan- 
dra, Artykul belgradzkięgo organu urzędowego 
Odjek. wskazuje to niedwuznacznie, omawiając 
znaną uchwałę skupczyny. Wspomniany organ 
stara się wykazać, że udhwała skupczyny jest 
zupełnie zgodną z konstytucją, że więc rząd po- 
siada zupełne prawo wydalenia z kraju Natalii 
nawet przemocą, i że artykuł 14. konstytucji 
wcale się temu nię sprzeciwia, bo Natalia nie 
jest zwylłą obywatelką. Na udowodnienie tego 
przytacza Odjek inne konstytucyjne monarchie, 
w których osoby należące do rodziny panującej 
były niejednokrotnie wydalane, pomimo że kon- 
stytucja tych państw nie pozwala na wydalanie 
obywateli z ich własnej ojczyzny. „Skupczyna 
spełniła swój obowiązek wobec kraju i króla — 
kończy znacząco Odjek — wzywając rząd, ażeby 
przedstawił rejencji konieczną potrzebę wprowa- 
dzenia spokoju w otoczeniu tronu i użycia 
w tym celu praw, jake ma głowa 
państwa wobee członków swego do- 
mu“ Zdaje się przeto, że nie rząd ma Natalię 
wydalić, lecz rejencja ma w imieniu króla I 
praw jego, jako głowy dynastji usunąć z kraju 
Natalię, jako członka tem królewskiego nie- 
stosującego się do wymagań głowy rodziny. Czy 
jednak zechce ekskrólową usłuchać nakazu re- 
jencji — to wielkie pytanie, przed którem stoi 
dziś rząd i naród serbski; ażeby je ostatecznie 
rozwiązać, może będzie rejencja zmuszoną chwy- 
cić się środków bardzo surowych i przykrych. 


—— 


Pożyczka narodowa. 
Lwów d. 29. kwietnia. 

Na ostatniej sesji Sejmowej przeważająca 
większość posłów objawiła przekonanie, że dążyć 
należy stanowczo i energicznie do reformy skar- 
bu krajowego i zmniejszenia ciężaru długów 
kraju przez zupełne umorzenie długów indemni- 
zacyjnych w najbliższych siedmiu latach. Nowe 
krajowe opłaty konsumcyjne, zasilenie kasy kra- 
jowej i perjodyczne uzupełnianie przyszłych nie- 
doborów za pomocą niezbyt znacznych pożyczek 
emisyjnych, oto środki, wskazańe przez sejm ja- 
ko program finansowy na razie jedynie odpowie- 
dni. Kraj zatem przygotować się musi na ewen- 
tualność nowych corocznych pożyczek, a obwiąz- 
kiem wykonawców woli naszej najwyższej repre- 
zentacji autonomicznej Jest przeprowadzenie tych 
pożyczek w sposób jak najkorzystniejszy dla 
ekonomicznego i społecznego rozwoju kraju, a 
zarazem najskuteczniejszy dla wzmocnienia krajo- 
wych finansów. : wi. 

Już w czasie trwania sesji sejmowej stara- 
liśmy się wykazać, Że W dzisiejszym stanie go- 
spodarstwa i samorządu krajowego „najodpowie- 
dniejszemi będą dla kraju pożyczki narodowe. 
Niebawem świetne wyniki pożyczek narodowych 
we Francji i Niemczech, dały nam sposobność 
do ponownego podniesienia tej sprawy. Otóż pi- 
saliśmy d. 22. stycznia b. r. w nr. 20. Gaszły: 

Suma 11/, miliona jest stosunkowo tak drobną, 
że każdy z banków krajowych może się na własny 
rachunek, bez dalszych zachodów, podjąć tej operacji 
finansowej. 


Rozparty w fotelu, opuścił głowę na mięk- 
kie oparcie i siedział w pośrodku nas ciałem 
tylko, bo jego błyszczące, jak czarne djamenty, 
oczy, nie opuszczały jednego punktu w suficie. 
Czasem tylko, ustająca chwilowo do koła niego 
wrzawa budziła go ze strasznej swem wytęże- 
niem zadumy. Oddychał wtedy ciężko, zrywał 
się, chwytał butelkę, nalewał sobie pełny kie- 
lich i wznosił bezmyślnie zdrowie, by dalej do- 
koła siebie ożywić biesiadników, wskrzesić śmie- 
chy i dowcipy, których nie słyszał. I znów gło- 
wa mu opadała na poduszki i znów oczy pełne 
tajemniczego ognia tkwiły w nieruchomym pun- 
kcie. Godziny mijały, a Szevóny tego nie spo 
strzegał, bo tylko od czasu do czasu się budził 
l otwierał usta, zwracając się do mnie i pytał : 


rozkazu ? I 
gdzie stanie pułkowa komenda, gdzie które Spwa” 
drony, pdziś JA gdzie ty, gdzie Pae EO Żeby 
nas przynajmniej nie oddzielili od siebie jJ 
pasem Karpat lub kilkomilowym dystansem... | 

Tak mówił, ale czułem doskonale, że nie 
o to mu chodziło, jemu, co za spacer uważał 
pięciomiłowy kurs i takiż niemal codzień robił. 
Nikoliczowi pilno było wiedzieć, czy bliżej, czy 
dalej będzie stać od zamku Okómero. Ale czego 
pragnął, tego oczy Jego, pałające ogniem, nie 
mówiły. Myśli jego tak potężnie i uparcie go 
opanowywały, że w szalonym gwarze, wśród 
wybuchów Śmiechu i toastów, opowiadań i ane- 
gdot kilkunastu oficerów, on Żył nie w taj, oddl 
tylko gdzieś daleko, gdzieś w lasach i pęk 
otaczających Eperies i Koszyce, Bardyów i Igló, 


— Nie masz jeszcze 


NARODOWA 


Pomimo to, nie sądzimy, aby pożyczka bankier- 
ska była w tym wypadku finansowo i ekonomicznie 
uzasadnioną. Bank zakupuje obligacje dla spekulacji, 
tj. celem pozbycia ich z zyskiem, Kurs ofiarowany 
przez banki, będzie niższym od ceny, jaką za papier 
bezpośrednio od osób, poszukujących korzystnej loka- 
cji swych kapitałów, otrzymać można. Dlatego pomoc 
banku jest tylko wówczas niezbędną, gdy chodzi o 
pożyczkę znaczną, której sfinansowanie wymaga pro- 
tekcji i reklamy ze rtrony wielkich zakładów kredy- 
towych, a bezpośrednie odezwanie się do ogółu bez 
owej pomocy byłoby albo be”skutecznem, albo musia- 
łoby zapewnić nabywcom papierów jeszcze korzytniej- 
sze warunki niż bankom emisyjnym. | 

Inaczej rzecz się ma z pożyczką nieznaczną, nie 
potrzebującą nadto reklamy, bo z natury swej pewną 
i zrównaną z obligacjami innemi, będącemi już w 
obiegu. Taką pożyczką będzie tegoroczna pożyczka 
krajowa. W kraju są obfite zasoby pieniężne szuka- 
jące pewnej lokaty. Wiele niezrealizowanych dotąd ka- 
pitałów propinacyjnych i około 50 milionów zł. wkła- 
dek w kasach oszczędności, już te dwa źródła stano- 
wią fundusz zapewniający pożyczee narodowej powo- 
dzenie. Na nieznacznem wycofaniu wkładek nie po- 
niosłyby kasy oszezędności żadnej straty, gdyż wiado- 
mo, że drobne kapitały garną się do tych kas tak 
szybko i tłumnie, iż korzystne ich ulokowanie nie 
może im dotrzymać kroku i zmusza kasy do lokowa- 
nia zbędnej gotówki w papierach publicznych, często 
ze stratą na kursie i procencie. 

Nie ulega więc wątpliwości, że nowa pożyczka 
jako narodowa ma zapewnione powodzenie, i to po 
kursie możliwie najkorzystniejszym, obecnie po 91.50 
do 92 za 100, skoro 40/, obligacje propinacyjne no- 
tują 92.60 do 93.30. Subskrypcja mogłaby się odbyć 
bez żadnych kosztów przy bezinteresownym udziale ban- 
ków, towarzystw zaliczkowych, a w razie potrzeby 
urzędów miejskich i wydziałów powiatowych. Obok 
korzyści finansowej miałaby pożyczka taka dalej się- 
gające znaczenie ekonomiczne, a gdyby się stała wzo- 
rem dla pożyczek przyszłych, także doniosłość polity- 
czną. Dzisiaj bowiem coraz powszechniejszem staje się 
przekonanie, że najuciążliwszą dla zadłużonego naro- 
du nie jest sama ilość i wysokość długów, lecz raczej 
zawisłość ekonomiczna od innych ludów będących 
wierzycielami państwa i narodu. Również stwierdza 
doświadczenie, że pożyczki bankierskie są najdogo- 
dniejszym środkiem gromadzenia kapitałów w niewie- 
lu rękach, oraz zaporą wychowania ekonomicznego i 
kapitalizacji warstw niezamożnych. Na Francji mamy 
dowód potwierdzający najdobitniej słuszność tego za- 
patrywania. Francja ma około 30 miliardów franków 
długu państwowego, ale dług ten nie cięży społeczeń- 
stwu zbyt dotkliwie, gdyż ulokowanym jest w kraju 
i to w szerokich warstwach społeczeństwa. Wieśniak 
płaci wprawdzie coraz wyższe podatki, ale też z ren- 
ty państwowej pobiera coraz większe przychody w mia- 
rę zakupna nowych obligacyj. Z tego powodu Fran- 
cja nawet do konwersji oprocentowanej renty nie bar- 
dzo jest pochopną, bo nie ograniczy nią dochodów 
obeych, lecz własnych obywateli. 

Pożyczki narodowe zapewniają Francji nietylko 
niezawisłość ekonomiczną od sąsiadów, ale wytwarzają 
nadto ścisłą spójnię interesów obywateli oraz skarbu i 
kredytu państwowego. Spójnia taka jest jednym z ży- 
wotnych czynników życia polityczneżo i patrjotyzmu. 
Szczególnie w słabym organizmie naszego samorządu, 
niezbędnym jest laki ożywczy węzeł i nie powinni- 
śmy omijać żadnej sposobności, któraby mogła go 
wytworzyć i wzmocnić. Pamiętać zaś należy, że po- 
życzka tegoroczna nietylko nie będzie ostatnią, ale bo- 
daj czy nie stanie się wstępem do całego szeregu no- 
wych, o wiele znaczniejszych długów, skoro tylko ure- 
gulowanie finansów kraju pozwoli przystąpić do entr- 
giezniejszej działalności na polu całego gospodarstwa 
krajowego. 

Wiadomo także, że we Francji cieszą się od da- 
wna powodzeniem dla wielu ułatwień, czynionych przez 
rząd, drobnym kapitalistom przy nabywaniu państwo- 
wej renty. Przy ostatniej emisji w sumie 869 milio- 
nów franków, subskrybowano łącznie 14 i pół milio- 
nów, w tej liczbie jednak bardzo znaczną ilość na 
raty, rozłożone aż na 18 miesięcy. Nie widzimy ra- 
cjonalnej przyczyny, dla którejby nasz Wydział kra- 
jowy nie miał naśladować tego zarządzenia rządu 
francuskiego. Mamy mnóstwo ludzi niezamożnych, któ- 
rzy korzystają z możności nabycia papierów warto- 
ściowych na raty, i składają obcym, zazwyczaj buda- 
peszteńskim zakładom, formalny haracz w dwukrotnej 
lub kilkakrotnej wartości za losy i inne papiery, 28- 
kupione na raty. Dlaczegożby kraj nie miał przyjść 
z pomocą klasie niezamożnej i miał wykluczać sub- 
skrybcję obligacyj na raty? Wszak taka subskrybeja 
nie naraża kraju na żadne ryzyko, a ograniczona do 
kilku, np. 6 miesięcy, zapewni skarbowi krajowemu 
w odpowiednim terminie niezbędne fundusze. 


poprzerzynanych bystremi wodami Topli i Ou- 
dawy; oczy mu błvszezały, jak Węgrowi, ja- 
kim był. Żagryzał swe rubinowe wargi, jakby 
hamując wściekłe wybuchy gniewu 1 szarpał 
ręką delikatny wąsik. Szevóny cierpiał. Tyle 
tylko mówiło jego oblicze, umiejące nad sobą 
Ć. + . 
pano Wtem nagle pobladł i skierował wzrok swój 
na mnie, który też wpierw dostrzegłem, zanim 
przyczynę, wyw ołującą go. 
Równocześnie służący wręcz 
w tej chwili przyniesione 
Rozwinąłem arkusz į 
— Panowie, uciszcie 
szy rozkaz! 
W jednej chwili 
sza, w której, pomijaj 


ył mi papi 
od pułkownika” pery; 
zawołałem : 


się! Czytam jutrzej- 


„POLCON kościelna ci- 
odczytałe sc rozne rozporządzenia, 
Stie. T T pe ozkwaterowanie pułku dokoła 
dnego szwadronu, araeo doerami je 
ME. ar wsz wyznaczone mieliśmy zimowe 
AE pa. sp. vyraz szczęśliwym zbiegiem okcliczno- 
miała iejscu pułkowej komendy. A ta stać 
a we wsi Okómero, położonej w prostej linii 
między Eperies a Koszycami. 
Gdy skończyłem czytanie, wzrok mój spo- 
tkał się z dzikiem wejrzeniem Nikolicza. 
— Fatiani zwarjował! - zawołał i urwał, 
widząc zdziwione miny kolegów. , 
Ochłonął po chwili, z właściwą sobie w pe- 
wnych wypadkach siłą i mówił spokojnie. . 
— Okómero.. dziwna my umieszczenia 
sztabu... Ja poproszę o urlop lub podam się do 


dymiaji. Sądziłem, że w najgorszym razie stanę 
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Wydział krajowy niestety nietylko nie 
uwzględnił naszego zapatrywania, ale nadto ozna- 
czył jako minimum dla ofert banków kwotę 89 
zł. za 100, chociaż już wówczas wykazaliśmy, 
że ze względu na pomyślny stan targów pienię- 
¿nych i kursów innych obligacyj krajowych, 
sprzedaż papierów nowej „pożyczki po kursie 
91-50 do 92 zł. za 100, można uważać za zape- 
wnioną. Z tego powodu wypowiedzieliśmy przed 
kilku dniami otwarcie, że postępowanie Wydziału 
krajowego w tej sprawie oszczędziło mu wpra- 
wdzie pracy i zabiegów, Ble nas wcale nie za- 
dowolniło. „+8 i 

Uwagi nasze wywołały odpowiedź umie- 
szczoną w niedzielnym numerze tutejszego pisma 
konserwatywnego. Dość przeczytać tę odpowiedź 
obrońcy Wydziału krajowego, aby się rzekonać, 
że żadnymi względami nie jest usprawiedliwioną 
niechęć Wydziału do pożyczki narodowej. O wyż- 
szych względach zalecających taką formę poży- 
czki nie ma ani słowa. Autor uznał za stosowne 
wykazać nam cyframi, że banki zarobią nie wiele, 
bo tylko 18.000 zł., a i ta suma zmniejszy się 
wskutek kosztów inseracyjnych i t. p. Nakoniec 
dodał charakterystyczną uwagę, że przecież „sam 
Wydział krajowy oszacował wartość kursową pa- 
pieru na 89 zł. za 100 zł*. Fie 
Na wywody te odpowiadamy krótko. „Prze- 
dewszystkiem pożyczka narodowa ma zasadni- 
cze pierwszeństwo przed bankierską, bez wzglę- 
du na to, czy finansowo byłaby korzystniejszą 
czy tak samo korzystną. Powtóre pożyczka naro- 
dowa byłaby także finansowo korzystniejszą, gdyż 
kurs emisyjny mógł być oznaczonym naj mąlej 
po 91 zł. 50 ct, a lg przy ak ORO 

ożyczee mógł się obejść bez patro 1 

Mo ódnia E bankom, mając kj sów e 
bezinteresowny udział Wydziałów i kas powiało” 
wych, a nawet kas gminnych i znanych z oby- 
watelskiego ducha towarzystw zaliczkowych, któ- 
reby z pewnością najchętniej przyjmowały w 
swych biu'ach subskrypcję. ni 

Zysku bankom nie zazdrościmy, Owszem 
życzymy im jak największych korzyści przy emi- 
sji, zwłaszcza, że konsorcjum składa się Z trzech 
instytucji zasłużonych i bezpośrednio lub pośre- 
dnio z interesem kraju związanych. „Jesteśmy 
też przekonani, że kurs papieru pójdzie w górę 
i ewentualnie koszta insercyjne i prowizje będą 
z samych nadwyżek kursu ponad 91:25 zł. po- 
kryte. Ale przeciw pożyczce bankierskiej wystę- 
pujemy z przyczyn Zasa dniczych, argumen- 
tami zaś naszymi pragniemy przynajmniej na 
przyszłość skłonić Wydział krajowy do zmiany 
wygodnej i utartej drogi. . 

Argument, jakoby Wydział krajowy sam 
„oszacował“ wartość kursową papieru na 89 za 
100, itakiż argument, że obligi propinacyjne w 
czasie emisji nawet tego kursu nie uzyskały, 
pomijamy, ponieważ autor takich argumentów 
widocznie nie umie sobie zdać sprawy ani ze 
znaczenia minimalnej sumy dla ofert wyznaczo- 
nej, sni ze zmiany stosunków pieniężnych, jaka 
w ostatnich czasach nastąpiła. Dość wspomnieć, 
że 40/, obligi propinacyjne notują obecnie 98 zł. 
25 kr. do 94 zł., 40/,, nieokr. listy zastawne To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego 9770 zł. do 
98-40, a podobnie renta jednolita i inne papiery 
lokacyjne podskoczyły w kursie o kilka guldenów. 
Nadto i o tem pamiętać należy, że nie mamy 
teraz do czynienia z wielką pożyczką propina- 
cyjną, lecz z nieznaczną pożyczką lokalną, którą 
łatwo w rt ulokować. 

Artykuł zatem ów w obronie Wydziału kra- 
jowego, utwierdził nas tylko w przekonaniu, że 
Wydział krajowy w danym wypadku całkiem 
niepotrzebnie uciekł się pod opiekę banków i pa- 
tronów, mógł bowiem cel osiągnąć na własną 
rękę z większą korzyścią dla kraju i finansów 
krajowych. 

O >——__ moni 


Dyskusja Koła polskiego 
w sprawie adresu. 

Wiedeń d. 28. kwietnia 
Na posiedzeniu Koła polskiego z d. 25, bm. 
po odczytaniu przez referenta Bilińskiego adresu 
na mowę tronową, została otwartą poufna dy- 
skusja, z której przesyłam to, co obecnie do pi- 

blicznej wiadomości się nadaje. p 
Poseł Hompesch doma 
szego zaakcentowania „jedności 
stwa“, czemu się sprzeciwił Chrza 


gał się silniej- 
ı potęgi pań- 
nowski zazna- 
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Głos, a szwadeony rozbierają sig ka Ko- 
Rosena "9. MBUVAT, gdzie szerzej i równiej;, ku 
SEEN | POlsócz, a , Ti 
w Karpaty, jakby” s pakują poprostu 
; „ Jakby wolnych strzelców, czy górali, 
a nie konnicę... Ja się podam do dymisji .. 
Wszyscy, prócz mnie zapewne, nie widzieli , 
w słowach hrabiego nie więcej, prócz wyrazu 
Jego otwartej myśli, to też ożywiona co do tego- 
wszczęła się dyskusja. 
Szevóny milczał ponuro. 
Nagle Palafy, wychylając do 
szampana, zawołał do Nikolicza: | 4 
— Nie masz się czem martwić, drogi Sze- 
vóny. Okolica, w której nas kwaterują, nie jest 
tak dziką, jakby się z mapy, wydawało. Nie znasz 
jej może, ale ja ją znam nieco... Sama Okómero 
przedstawia dużo interesu, a dla ciebie. ty po- 
chłaniaczu serc niewieścich, mogłąby być czaro- 
dziejskiem miejscem pobytu, , 
Palafy, nie widząc bladości, 
twarz Nikolicza podczas tych kilku słów, odwró= 
cił się do licznego grona oficerów, zgromadzo* 
nych do okoła stołu i dalej ciągnął: m 
— Jeśli chcecie moi przyjaciele, „(o mA 
mogę opisać okolicę, w której zapawno cata 
zimę stać będziemy. Znam jð. o Z268R8 7 
mero, bo i wczoraj, orygin4 F 
o na vicosa ~ w 
ziałem się ciekawych"! Okómero... 
siejszej siai igo panes (C. d. n.) 
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czając, że zadowolenie ludów to główna podsta- 
wa państwa, że na tej dopiero buduje się po- 
tęgę państwa i że prawa nasze narodowe posia- 
damy od Boga, a uznanie tychże praw zawdzię- 
czamy cesarzowi. 

Poseł Szczepanowski zaznaczył, iż 
są w Izbie najrozmaitsze stronnictwa, ale orga- 
nizacją silnych jest tylko trzy, względnie cztery. 
Niektóre atoli z nich nie chca pamiętać o inte- 
resach państwa i myślą jedynie 0 zaspokojeniu 
własnych potrzeb. Zapominają one, że system 
autonomiczny wytwarza większą 
siłę państwową od systemu centralizacyj- 
nego. W dalszym ciąuu swoich wywodów do- 
domagał się poseł Śzczepanowski, ażeby nie 
w adresie, ale podczas rozpraw w Izbie nad 
adresem zaznaczono stanowczo, iż frakcja polska, 
obecnie najsilniejsza w Izbie, jest Za podniesie- 
niem potęgi państwa, która to potęga leży w na- 
szym nawet interesie, i że dla podtrzymania tej 
potęgi państwa ponosiliśmy najcięższe ofiary, 
byle tylko militaryzm i skarbowość państwa po- 
stawić na odpowiedniej wyżynie. P. Szczepanow- 
ski wykazywał następnie, iż największe ciężary 
poniosła Gralieja, albowiem przy podniesieniu ceł 
w r. 1885 na wszystkie płody, straciła Galicja 
rocznie około 20 milionów, przy podatku nafto- 
wym straciła 60 pre. t. j. rocznie 2 miliony, a 
przy podatku wódezanym otrzymali Węgrzy o 10 
pre. większy kontyngent, Kroacja i Pogranicze 
mają trunki, od których albo wcale „podatku nie 
opłacają, albo bardzo mały, Galicja zaś przeciwnie, 
opłaca największy podatek. Na walucie srebrnej, 
którą przestano bić w r. 1888, straciliśmy wiele, 
bo moneta papierowa była droższą o 10 pre. 
Wreszcie wykazał tenże mowca, że wliczając po- 
datki rządowe, autonomiczne, propinacyjne, 
gminne, procenta od długów, wypłaca Galicja 
płodami swymi około ste milionów rocznie. 
Otóż, skoro w ostatnich latach kraj nasz stracił 
kilkaset milionów tylko dlatego, ażeby militaryzm 
i finanse państwa wzmocnić, muszą nam uwie- 
rzyć, iż my dbamy o potęgę państwa. 

Następnie zaproponował p. Jan Stad n i- 
cki, ażeby w ustępie, gdzie jest mowa o dąże- 
niu do „moralnego, duchowego i eko- 
nomicznego ducha krajów”, dedać wy- 
raz „do religijnego“ it. d. Wniosek ten 
moty wował mowca tem, iż w adresie powinna 
być zaznaczona także potrzeba religijnego 
wychowania ludów, a ponieważ adres wychodzi 
z łona Koła polskiego, zwrot ów w żaden spo- 
sób nie powinien być pominięty. 

Wniosek ten wywołał wśród członków Ko- 
ła polskiego silną i gorącą dyskusję, w której 
bardzo wielu posłów brało udział, a gdy jedni 
z nich domagali się umieszczenia tego wyrazu, 
inni ze względów taktycznych sprzeciwiali z 
temu z prośbą o zanotowanie do protokołu, 
są wierzącymi, uznają potrzebę religii, ale cje 
będą za tym wnioskiem głosowali, by nie utru- 
dnić lewicy przyjęcia tego adresu. 

Czarkowski Władysław i Biliński po- 
woływali się na to, że w mowie od tronu nie 
ma o religii wzmianki, że więc względy polity- 
czne i taktyczne, wskazują na czas jakiś o tem 
milczeć. 

Przeciw temu wystąpił X. Kopyciński, 
domagając się przyjęcia wniosku Stadniekiego i 
motywował, iż lewica, gdy była u rządu, chodzi- 
ła w sutannie, bo o niczem innem nie stanowiła 
praw, tylko o kościele, małżeństwie szkole i t. 
P., a gdy nakuła tyle złych ustaw, chce dzisiaj 
aby został status quo. Pod hasłem religii — mô- 
wił dalej ks. Kopyciński — odbywały się wybo- 
ry w całej Austrji. W mowie zaś tronowej dano 
religii również wyraz. Gdy bowiem w poprze- 
dnich mowach od tronu uży wał cesarz słowa 
„wszechmocny*, obecnie dodał i słowo „Bóg“. 

Sokołowski dziwił się, dlaczego mowey 
wychodząc ze stanowiska katolickiego tak mało się 
domagają? Dowodził, że każde wychowanie jest 
religijne,gże umieszczenie tego wyrazu jest nie- 
bezpieczne, bo mogłoby wskazywać, jako- 
byśmy się z pewnymi prądami, istniejącymi w 
Izbie, solidaryzowali. Z zasady jest przeciwny 
temu wnioskowi. 

Również Abrahamowicz iPiniński 
przemawiali przeciw wnioskowi z obawy, by 
słowa tego nie tłumaczono później w tej myśli 
jakobyśmy się domagali szkoły wyznaniowej, i 
aby nie zrażono użyciem tego zwrotu lewicy. 

Gorąco za wnioskiem Stadniekiego przema- 
wiał Straszewski, Chrzanowski, Kozło- 
wskii Ohotkowski. Ten ostatni powołał się 
na list pasterski biskupów austrjackich i na opi- 
nię ludu polskiego, który się zadziwi, gdy czyta- 
jąc adres, zredagowany przez Koło polskie, wy- 
razu tego nie znajdzie. 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, mię- 
dzy tymi ostro przeciw wnioskowi wystąpił R o- 
Szkowski, twierdząc, iż polityka nie ma nie 
wspólnego z religia. 

Po zamknięciu dyskusji, upadł wniosek Sta- 
dniekiego, gdyż głosowało za nim 15 ezłonków ; 
a został przyjety wniosek Rutowskiego , ażeby 
polecić referentowi, by wyraz ów „religijny“ 
umieścił w adresie, ale tam gdzie uważa, że bę- 
dzie naroa N dą: 


a = -mm m e 


Z Warszaw y. 


Dsien. Posn. zamieszcza następującą korespon- 
dencję z Warszawy z daty 25. bm.: 

Już od kilku dni obiegała tu pogłoska, że 
dzienniki tutejsze zamierzają wystąpić z artykułem, 
czyli raczej ze zbiorowem oświadczeniem, skierowa- 
nem z jednej strony przeciwko oszczerstwom i napa- 
ściom pism rosyjskich, pragnących o ile możności je- 
szcze spotęgować zastosowaną tu już wobec nas poli- 


tyke eksterminacyjną, a z drugiej strony potępiającym | „ 


mające na celu wywołanie de- 
aja. Otóż wczorajsze i wycho- 
ki pomieściły to oświadczenie, 
O ile wczoraj wieczo- 


nurtujące tu agitacje, 
monstracji w d. 3. m 
dzące dziś rano dzienni 
sami tedy je ocenić możecie. Á 
B w M towarzystwach stwierdzić „zdołałem, 0- 
świadczenie to w ogóle pomiędzy spokojną a powa- 
żną publicznością warszawską dobre zrobiło wrażenie, 
Zbiorowy a jednomyślny krok prasy wzmocnił pozycję 
wszystkich, którzy potępiają wszelką myśl demonstra- 
cji, ale nie mieli dosyć odwagi wystąpienia ze 8W0- 
jem zdaniem. Pomna na to, z jakiemi względami, 
mianowicie na cenzurę, prasa tutejsza liczyć się mu- 
si, publiczność poważna formę oświadczenia ocenia 
sympatycznie. Ci, którzy znają prezesa cenzury, pana 
Jankulio i jego zachowanie się wobec prasy, dziwią 
się, że puścił w dziennikach deklarację, która przez 
to, że równobrzmiąco przez wszystkie pisma została 
powtórzoną, tem puważniejszego nabiera znaczenia. 
Nie ulega kwestji, że cała ta sprawa musiała się o- 
przeć o jenerał-gubernatora, bo dzisiejszy prezes cen- 
zury ma za mało s.modzielności, aby w podobnej 
kwestji na własną się zdobyć uecyzję. 

Co do ustępu deklaracji dzienników, odnoszą- 
egoch się do kolportowanych przez dzienniki rosyjskie 


' GAZETA NARODOWA s Czwartku dnia 30. Kwietnia 1891. 


wiadomości o polewaniu kwasem siarczanym ubrania 
osób, uczęszczających do goszczącego tu teatru rosyj- 
skiego, to przedewszystkiem stwierdzić muszę, że do- 
tychczas nie zdołano spotkać nikogo, któryby widział 
jakakolwiek osobę, której odzież oblano. Starałem się 
zasięgnąć wiadomości w teatrze i u tajnej policji: 

otóż w teatrze żaden woźny, nawet z tych, którzy 
przyjmują garderobę, o wypadku oblania kwasem siar- 
czanym nie mógł mię poinformować; do wiadomości 
dyrekcji podobno też nie doszedł żaden wypadek po- 
dobny, a co najciekawsze to, że i w tajnej policji nie 
znaja nazwisk osób, które rzekomo kwasem zostały 
oblane. Z początku wymieniano panią Samokwasów, 
jako dotknięta podobnym wypadkiem. Z nazwiska mo- 
żnaby sądzić, że operacja w tym razie dokonaną zo- 
stała bez udziału osób drugich. Ale nazwisko pani 
Samokwasów naprowadza tu na inne jeszcze myśli. 


Otóż od pewnego szeregu lat istnieje tu przy 
ulicy Mokotowskiej „ruski krużok*, w którym pomię- 
dzy innemi odbywają także przedstawienia amator- 
skie w języku rosyjskim. „Krużokiem* interesuje się 
bardzo profesor Samokwasów, który nawet parę mie- 
sięcy temu w klubie rosyjskim jenerałowi Palicynowi 
zrobił awanturę za to, że „krużokowi* odmówił po- 
życzenia dekoracji z teatrów rządowych i na jedno 
przedstawienie nie udzielił muzyki. Przedstawienia 
trupy rosyjskiej w teatrze szkodzą oczywiście mocno a- 
matorskim reprezentacjom w „krużoku* , to też bar- 
dzo być może, iż pogłoski o oblewaniu kwasem siar- 
czanym osób uczęszczających na przedstawienia trupy 
rosyjskiej, wychodzą z kół, interesujących się „kru- 
żokiem*, Dodam jeszcze, że po pierwszych pogło- 
skach o oblewaniu kwasem pomiędzy studentami uni- 
wersytetu krążyła wersja, że na tej czynności złapa- 
pano jakiegoś studenta, Rosjanina. Jest to prawdopo- 
dobniejsze, niżeli posądzanie Polaków; z Polaków bo- 
wiem nikt na przedstawienia trupy rosyjskiej nie u- 
częszcza, a każda jednostka polska, która czy to w 
teatrze, czy przy wejściu z teatru znalazłaby się 
wśród samych Rosjan, musiałaby obawiać się, że u- 
waga na nią jest zwróconą. 

Co będzie 3go maja? Oto pytanie, które 
sobie tu dziś wszyscy zadają. Czem bardziej zbliża 
się ten termin, tem większego nabieram przekonania, 
że po prostu nie nie będzie. Wprawdzie nie można 
zaprzeczyć temu, że tu i owdzie przebąkują 0 demon- 
stracjach, i że różne odezwy w dalszym ciągu krążą 
wśród publiczności, ale przewaga przeciwników wszel- 
kich demonstracyj, których wzmoeniła jeszcze jedno- 
myślna deklaracja wychodzących tu 9 dzienników, 
jest tak wielką, że chyba oni zdołają powstrzymać i 
ludzi „o gorącej krwi a słabej głowie.“ Wprawdzie 
agitacja odbywa się głównie na tle socjalistycznem a 
zapewnić was mogę, na podstawie bardzo dokładnych i 
informacyj, że w tej ostatniej rosyjscy studenci uni- 
wersytetu bardzo poważny mają udział, Niemniej ; 
zdaje się, że robotnicy wcale nie są skłonni do ja- 
kichkolwiek manifestacyj, choćby już dla tego, że je- 
dni drugim nie ufają, i że o zbiorowem porozumie- 
waniu się mowy być nie może. Wątpię też, aby 
garstka studentów i niewielka liczba zapalonych ko- 
biet zdołała wywołać jakieś głośniejsze manifestacje 
czy to w kościołach czy na ulicach. 

Policja krząta się już pilnie, rewizje są na po- 
rządku dziennym, a aresztowania bardzo liczne. Zda- 
je się, że aresztują wprost na podstawie podejrzeń, 
bez jakichkolwiek dowodów. Aresztowano już sporą 
liczbę studentów, a nawet kobiety; tymczasem trzy- 
mają wszystkich w cytadeli i nie słychać, aby kogo- 
kolwiek dałej wysłano. 


Trzeci Maja. 


A więc obchód rocznicy majowej już się 
rozpoczął, pierwszym krokiem w tym kierunku 
był bowiem urządzony wczoraj przez Towarzy- 
stwo prawnicze odezyt dr. Ludwika Finkla, o 
konstytucji 3. maja, który stanowić ma wstęp 
historyczny, odezytów specjalnych, traktujących ; 
o tej chwili dziejowej. Treści wykładu niepoda- 
jemy, gdyż wkrótce pojawi się on w całości w 
łamach Gazety Narodowej. Pospieszamy jeno ża- : 
znaczyć, że audytorjaum było bardzo liczne. Mię- 
dzy innymi był także namiestnik hr. Badeni, 
arcb. Isakowicz, prezydent Simonowicz, wicepre- 
zydent namiestnictwa Lied], br. Kanne wieeprezy- ' 
dent izby apelacyjnej, wszyscy niemal profesoro- 
wie uniwersytetu, politechniki, członkowie Wy- ! 
działo krajowego i bardzo wiele publiczności. Na 
galerji były panie. 

Wskutek rokowań z władzami program uro- 
czystości Trzeciego Maja uległ pewnym zmianom. 

Przez władze zatwierdzony definitywny pro- 
gram nroczystości jest więć następujący: 

O godzinie 5t/, rano salwy możdzierzowe a 
o godz. Ń runo pobudka rej 3 ana na wieży ra- 
tnszowej. Następnie kapela Harmonii przeciągać ` 
będzie głównemi ulicami miasta i odegra utwory ! 
narodowe. 

O godzinie 9 zebranie władz autonomi- 
cznych, reprezentantów rady miejskiej, instytu- 
cji, stowarzyszeń, korporacyj i cechów ze sztan- | 


darami na rynku przy głównej bramie ratuszo- | 


wej w celu gremialnego udania się do kościoła 
archikatedralnego. W chwili wyruszenia ucze- 
stników kapela „Harmonii* odegra na wieży ra- 
tuszowej hejnał i marsze narodowe. Korporacje 
i cechy ustawione zostaną następnie przez straż 
obywatelską na placu kapitulnym, który przez! 
czas nabożeństwa dla powozów i szerszej publi- i 
czności będzie zamkniętym. 

O godzinie 10 solenne nabożeństwa we 
wszystkich kościołach i synagogach z wygłosze- 
niem odpowiednich kazań. podczas których ' 
wykonane będą na chórach utwory muzyki ko-: 
ścielnej, a w szczególności wykonają: w koście- 
le archikatedralnym (msza Kurpińskiego), chóry 

„Lutni“ pod dyr. p. Jareckiego, OO. Dominika- 
nów (msza Jareckiego). chór Tow. muz, pod dyr. 
Schwarza, OO. Bernardynów, chór „Echa“ pod 
dyr. p. Czerwińskiego, 00. Franciszkanów. chór 
Gwiazdyś pod kierownictwem członka Stow. 
b. Sehwabla, Sw. Marji Magdaleny (msza Gouno- ` 
da), chór „Skały“ pod dyr. p. Urbanka, Św. Mi- 
kołaja, utwory solowe pod dyr. p. Mikulego, 
Ormiańskim pod dyr. p. Wszełaczyńskiego, 00. 
Jezuitów p. Marka. 

O godzinie 11:/, po nabożeństwie w porzą- 
dku oznaczonym przez straż obywatelską, rozej- 
ście się uczestników. — wiedzenie Świątecznie ; 
przyozdobionej ulicy „Trzeciego Maja“, a 0 godz. 
12 w ogrodzie miejskim kapela „Harmonii* ode- 
gra utwory narodowe. 

O godz. pół do lej uroezyste zebranie dla 
zaproszonych osób w czterech salach z następu- 
jąeęymi programami : 

I. sali ratuszowej : 1. Zagajenie, . dr. 
Alojzy Rybicki, 2. Odczyt Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego. 3. Wiersz Kornela Ujeskiego, wy- 
głosi p. Józef Klimke. 4. Kantata St. Niewia- 
domskiego. odśp. chór połączonych towarzystw , 
muzycznych pod dyr Cetwińskiego. 

II. W sali Sokoła: 1. Zagajenie, p. Leon- 
cjusz Wybranowski. 2. Wykład p. Stanisława 
Szczepanowskiego. 3. Wiersz Kornela Ujejskiego, 
wygłosi p. Zawadzki. 4. Utwory skomponowane 


w r. 1791 na cześć konstytucji trzeciega Maja, 
odśpiewają połączone chóry damskie towarzystw 
muzycznych pod dyr. p. Schwarza. 

IIL W sali Kasyna miejskiego: 1. Zaguje- 
nie, p. Apolinary Stokowski. 2. Wykład, dr. 
Władysław Ostrożyński. 3. Wiersz Kornela ujej- 
skiego, wygłosi p. Władysław Woleński. 4. Kan- 
tata St. Niewiadomskiego, odśp. chór połączonych 
towarzystw muyzcznych pod dyr. p. Czerwiń- 
skiego. 

IV. W sali „Skały“: |. Zagajenie, ks. Jan 
Stopczyński. 2. Wykład; p Tadeusz Romanowicz. 
8. Wiersz Kornela Ujejskiego, wygłosi p. Józef 
Szeremeta. 4. „Trzeci Maja“, chór stowarzysze- 
nia „Skała“ i produkcje kapeli Drohowyskiej. 

0 godz. 3'/ą przedstawienie w teatrze 

„Kościuszko pod Racławicami“. Wycieczka 
na kopiec Unii lubelskiej; w tym celu zebranie 
o godz. 3 na górnych szkarpach, skąd uczestnicy 
udadzą się na Kopiec; tamże odbędzie się zaba- 
wa ludowa ze spiewami, z muzyką kapeli Dro- 
howyskiej i „Harmonii*. O zmroku spalenie 
sztucznych ogni i powrót do miasta w porządku 
przestrzeganym przez straż obywatelską, 

Wieczór oświetlenie kopea „Unii lubelskiej", 
parku Kilińskiego i wzgórz przedmieścia Janow- 
skiego. Iluminacja całego miasta Uroczyste przed- 
stawienie w teatrze hr. Skarbka, gdzie odegrany 
będzie utwór dramatyczny „Trzeci Maja“, fra- 
gment z „Konfederatów Barskich* i wykonane 
zostaną przez połączone chóry wszystkich towa- 
rzystw muzycznych następujące utwory wokalne: 
Polonez Kościuszki układu p. Jareckiego, pod dy- 
rekcją p. Jareckiego. Polonez Kurpińskiego pod 
dyrekcją p. Schwarza, i Kantata St. Niewiadom- 
skiego na dzień 3 maja, pod dyrekcją p. Ce- 
twińskiego. Wreszcie obraz z żywych osób, przy- 
czem orkiestra odegra utwór p. F. Twardowskie- 
go na dzień trzeciego maja ułożony. 


Leoncjuss Wybranowski, Apolinary Stokowski, 

Alojsy Rybicki, Michał Michalski, Julian Zacha- 

rjewice, Karol Szajer, Michał Walichiewics, 

Henryk Rewakowics, Stanisław Niemcsynowski, 

Leon Syroczyński Robert Csaykowski, Jósef Sse- 
remeta, Godsimir Małachowski. 


Po zaproszenia na wieczorki, urządzone 
w d. 3. maja, zgłaszać się należy do sekretarza 
prezydjum magistratu p. Jakubowskiego w ratu- 
szu w godzinach urzędowych, do kancelarji Ka- 
syna miejskiego od god. 4, do 8. popołudniu, do 
aneelarji „Sokoła“ 1 „Skały“ od godz. 5. do 8. 

| popołudniu. 


— 


Chwila 100 letniej rocznicy konstytucji 3. 
maja zelektryzowała całe społeczeństwo, a prze- 
dewszystkiem silnie oddziałała na najwrażliwszą 
ego warstwę t. j. artystów. Dzieła odnoszące się 
do tego aktu i naszej przeszłości, pojawiają się 
nieustannie. 

„Ogłoszenie konstytucji 3. maja“, obraz 
mistrza Matejki jest na ukończeniu i wystawio- 
nym zostanie w dzień uroczystości 100 rocznicy 
ogłoszenia tego aktu, w Sukiennicach w Krako- 
wie, następnie przywiezionym będzie do Lwowa. 
Dyrekcja Towarzystwa sztuk pięknych postano- 
wiła zrobić reprodukcje wielkich rozmiarów 
(w akwaforcie) dla swoich członków jako pre- 
mium tegoroczne. 

Będzie to rzecz piękna, o ile wnosić można 
z oryginału niewykończonego, radzimy więc chę- 
tnym pospieszyć się z zakupnem akcji Tow., któ- 
re kosztują tylko 4 zł. 10 ci. 

Otrzymaliśmy także następującą odezwę: 
„Rodacy! Znalazł się malarz, który postanowił 
Na wielkim płótnie odtworzyć dzieje ducha pol- 
(skiego w stuleciu, które minęło od upadku Rze- 
cezypospolitej i ten zamiar doprowadził do skutku. 
Pan Jan Styka przedstawił w obrazie, nazwa- 
nym „Polonia“ tych, którzy radą lub orężem 
stali przy ojczyźnie w chwili jej politycznego 
| upadku, rzucając porozbiorowym. pokoleniom ha- 
sło, które miało być „treścią życia narodu i jego 
| prawem do chluby i tych, co słowem natchnio- 
nem, dźwiękiem lub barwą te hasła powtarzając, 
i utrzymali ducha narodowego i sprawili, żeśmy 
przetrwali niebywałe w dziejach uciski; przed- 
stawił on mężów, którym zawdzięczamy, że dziś 
Polska stoi między żyjącymi narodami i może 
| wskazać w dziedzinie ducha na dzieła, spełnione 
już po upadku państwa polskiego, nie ustępujące 
ani pięknem, ani wyższa od piękna doskonałością 
i moralną, niczemu, co kiedykolwiek przez ludzi 
, stworzonem zostało. Malarz, który podejmie się 
itak wielkiej i tak na wskróś narodowej pracy, 
„winien znależć w każdym żyjącym narodzie po- 
| parcie i zachętę, a naród, któryby mu tej za- 
jchęty odmówił, dałby chyba sobie świadectwo, 
iż zaprzestał czcić swe świętości. W przekona- 
i niu, że społeczeństwo nasze dotąd żyje i nie 
(przestanie żyć tymi właśnie ideałami, których 
| twórców wyprowadza przed nasze oczy obraz p. 
iStyki, w przekonaniu, że ten obraz przyczyni 
| Się do utrzymania i ożywienia tych myśli i uczuć, 
które są źródłem naszej siły, w przekonaniu 
wreszcie, iż nie mamy rzeczy, któraby bardziej 
przystała jako ozdoba sali radnej m. Lwowa, 
jak żywe wizerunki tych mężów. których na, 

„Polonii“ oglądamy, zawiązaliśmy się w komitet, 
celem zakupienia tego obrazu, drogą składek pu- 
, blicznych we Lwowie i odzywamy się do całego 
„społeczeństwa z wezwaniem: aby złożeniem ce- 
ny tego obrazu, dało świadectwo swym uczuciom 
i gotowości do czynu. Lwów 25, kwietnia 1891. 
Wojciech hr. Dsieduszycki, Jersy hr. Dunin 
| Borkowski, Zdzisław Marchwicki, Michał Mi- 
, chalski, Leon Syroczggski, Apolinary Stokowski, 
„Julian Zacharj wicz wtr.“ A 

tejże sprawie odbyło się wczoraj w r 

tuszu zebranie obywateli, zaproszonych Dres 
, podpisanych na odezwie do współudzia A w z 
mitecie. Uchwalono zaprosić do przew. p 
hr. WŁ Dzieduszyckiego, nadto arcyb Sk A 
skiego, a na skarbnika p. Fr. Zimę. Cena t ma 
wynosi 8000 zł. której to kwoty zebranie 

p zająć ten komitet. 

Liczne towarzystwa tutejsze urządzają pry- 
watne wieczorki dla członków, ku uczczeniu 
3. maja. 

W „Sokol 


e“ tutejszym odbędzie się W So- 
botę d. 2. maja o godz. 7. wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny w połączeniu Z odczytem dr. A. 
Prohaski dla członków i ich rodził, a następnie 
wieczornica w sali bibliotecznej Zaproszenia na 
wieczorek i wpisy na wieczornicę w kancelarii 

„Sokoła* do dnia 1. maja włącznie. Uprasza się 
o najliczniejsze przybycie w ubiorach „sokolich*. 

Czytelnia dla kobiet urządza dla 
swoich członków w piątek 1. maja wieczorek 
muzykalno -deklamacyjny z następującym pro- 
gramem: 1) Słowo wstępne — p. Machczyńska. 
2) a) Pieśń do Boga, b) Pieśń dziękczynna za 
ustawę 3. maja, ©) Mazurek 3. Maja — Chór 
damski. 3) Melodja narodowa, romanza — ode- 
gra p. Heydenreich. 4) Deklamacja, Ustęp z Przed- 
świtu” Czermakowa. 5) a) Lubomirski „Do 

' gęśli, dumka, b) „Dumka na wygnaniu“ — "od- 


śpiewa p. Karichówna. 6) a) m tofgłóvm dzia. pridonosi o PO aA kwasem Harean O o r. 17915 e O eea "MajqfópienafpKarichówna—6)/2) Zubowski, Fanta- cała kolonia pOlike Uroczystość ła uendan Fanta- 
zja na temat pieśni polskich, b) Chopin, ' Polonez, 
odegra panna Jarosiewicz. 7) Deklamacja, Usarja 
polska Szujskiego — p. Komarnieka. 8) Polonez 
Kościuszki — Chór. 


W sali Kasyna miejskiego odbędzie się w 
niedzielę d. 3. maja o godz. 12. w południe uro- 
czyste zebranie, które zagai p. A. Stokowski, po- 
czem nastąpi odczyt p. dr. Ostrożyńskiego, wy- 
głoszonym zostanie wiersz K. Ujejskiego, a Za- 
kończą produkcje muzykalne pod kierow nietwem 
p. W. Czerwińskiego. W kancelarji Kasyna miej- 
skiego wyłożoną jest lista wpisu dla tych pp. 
członków Kasyna, którzyby bądź to sami, badź 
to z rodzinami w zebraniu tem udział wziąść 
chcieli. Lista ta zamkniętą będzie w piątek dnia 
1, maja, poczem wydane zostaną dla zapisanych 
na liście karty wstępu. 

W Krakowie wybił znany złotnik kra- 
kowski p. Wojciechowski medal pamiątkowy dla 
uczczenia stuletniej rocznicy uchwalenia konsty- 
tucji 8. maja. Jedna strona przedstawia orła ze 
skrępowaneni skrzydłami, druga szlachcica i 
mieszczanina w braterskim uścisku. Data 1791— 
3. maj 1891. Medale są srebrne, posrebrzane i | 
bronzowe. Pomysł wybicia pamiątkowego medalu 
znajdujemy bardzo odpowiednim. Cena tej pa- 
miątki również jest dostępną, medale srebrne 
bowiem kosztować będą 1 zł. 50 et., a posre- 
brzane lub bronzowe, które już są gotowe, ko- 
sztują po 80 et. i służyć mogą jako breloki. 

W Rohatynie d. 27. b. m. zebrało się 
grono obywateli, które ukonstytuowało się w ko- 
mitet w celu uczczenia „pamiątki 100-letniej ro- 
cznicy konstytucji 3. maja i postanowiło przede- 
wszystkiem, ażeby obchód wypadł uroczyście i 
poważnie, w którym udział wezmą wszystkie 
| stany ludności i dlatego odniesie się do ducho- 
wieństwa obu obrządków, tudzież do rabinów o 
odprawienie nabożeństwa, szczególnie ażeby pod- . 
czas kazania raczyli wzmiankę uczynić o tym 
wiekopomnym akcie narodowym. Staraniem ko- 
mitetu obywatelskiego będzie zakupić pisma i 
obrazy, wydane na p: miątkę lub odnoszące się , 
do dnia tego i rozdać między publiczność bez- 


cała kolonia połska. Uroczystość ta urządzona 
będzie w sposób poważny, stosowny do wzniosłej 
myśli, jaka kierowała ułożeniem konstytucji. Ob- 
chód odbędzie się d. 8. maja o godz. 7. wieczór, 
w małej sali Tow. muzycznego w Wiedniu. Ko- 
mitet rozsyła zaproszenia do Polaków w Wiedniu. 
Zaproszenia służą za kartę wstępu. Zgłaszać się 
można o takie zaproszenia do komitetu : w lokalu 
Biblioteki polskiej Dorotheergasse nr. 5 i w lo- 
kalu „Ogniska* Ralgasse 6. 


Awans majowy w armii. 


W inżynierji mianowani kapitanami I. klasy: 
Muszyński Oskar i Potoczek Franciszek, przy dyrekcji 
fortecznej w Krakowie. 

Przy furgonach mianowali zostali porucznikami: 
Nosek Karol, Głowacki Wacław, Wawelka Antoni, 
` Gross Ferd, i Kohl Ferd., wszysey przy 3 furg. p.; 
` podporucznikami : Jandaurek Józef, Haberditz Antoni, 
Molnar Karol, Schuster Leopold, wszyscy przy furg. 
p. 3. W oddziale stadninowym rotmistrzem I. klasy 
Brazda Henryk w Drohowyżu. 

Podporucznikami w piechocie mianowani: Ro- 
goziński Ludwik przy pp. 47, Dyakowski Jan pp. 
55, Reyman Władysław 80 pp., Biedka Paweł 77 
PP., Riessler Adolf 55 pp., Malewski Maksymilian 
77 pp., Moskwa Frane. 15 pp., Radziejowski Klem. 
|15 PP., Jankner Rudolf 20 pp. 
| Przy strzeicach podporucznikami : Dolański AĴ- 

bert z batal. 7 do batal. strz. polnych 12, Hudl Ka- 
rol z bat. 30 do 4 bat. 

W kawalerji podporucznikami: Schirn Karol 
przy 1 p. ułanów, hr. Sumiński Artur przy 2. p. 
ułanów. 

W artylerji podporucznikami: Boehm Stefan 2 
baterja dyw. 3 do bat. dyw. w Podgórzu, Małacho- 
wski Władysław. 

Starszymi lekarzami sztabowymi I. kl. miano- 
wani: dr. Szeliga Roman przy szpitalu garn. nr. 15 
w Krakowie, dr. Hauninger Franc. ze szpitala garn. 
nr. 24 przeniesiony do szp. garn. nr. 3 w Przemyślu, 
"Lekarzami pułkowywi I. kl. mianowani: Wagner 
i Wiktor przy szpitalu garnizon. nr. 3 w Przemyślu, 


płatne, a jeżeli możność pozwoli urządzić od- | Terenkoczy Leop. w 55 pp. Lekarzami pułkowymi 


czyty i zebrania towarzyskie wieczorem. Byłoby 
bard'o poźądanem na uroczystość obchodu w 
słać choć kilku włościan lub małomieszezan | 
z powiatu do Lwowa, ale z powodu Świąt ru- 
skich i kosztów życzenie to trudno zrealizować, 
Ludność miasta Rohatyna i innych miasteczek 
objawiła chęć iluminowania swoich okien, a ko- 
mitet postara się o transparenta uświetniające tę 
uroczystość. Sklepy i wszelkie targi mają być 
zamknięte przez dzień cały, a gdzie muzyka 
istnieje, wygrywać będzie narodowe melodje. 
Dla zabezpieczenia porządku w Rohatynie za- 
wiązaną została straż honorowa. Jest myśl umie- 
szezenia w kościele tablicy pamiątkowej, lub po- 
stawienia obelisku w odpowiedniem miejscu. je- 
żeli środki pozwolą. Komitet w granicach obo- 
wiązujących ustaw wszelkich dołoży starań, by 
dać wyraz uczuciom narodowym i aby uroczy- 
stość dnia tego w powiecie rohatyńskim świe- 
tnie wypadła. 

W Rawie ruskiej uroczysty obchód 
100 łetni-j rocznicy Trzeciego Maja odbędzie się 
według następujacego programu: W dniu 3. maja 
odprawionem zostanie w kościele farnym solenne 
nabożeństwo. Wieczorem odegrane zostaną w sali 
kasynowej przez miejscowe siły amatorskie dwa 
dramata A. Urbańskiego p. t. „Na poddaszu” i 

„Dramat jednej nocy*, zaś między jedną a drugą 

sztuką odegrają nasi amat melomani duety na 
skrzypce i fortepian, a mianowisie: „Polonez 
z Hrabiny“ Moniuszki i „Fantazję z op. Halka“ 
Moniuszki. W wilję rocznicy będzie prawdopodo- 
bnie miasto iluminowane. 

W Mościskach program uroczystego 
obchodu stuletniej rocznicy nadania konstytucji 
3. maja obejmuje iluminację w przededniu ob- 
chodu, przystrojenie domów — a w dniu 3. maja 
pobudkę o wschodzie słońca z muzyką i wystrza- 
łami z moździerzy — później sumę w kościele 
parafialnym z zastosowanem do uroczystości ka- 
zaniem — popołudniu nabożeństwo w synagodze 
— wieczorem koncert w sali kasynowej z odczy- 
tem na temat konstytucji 3. maja. 

W ciągu dnia rozdane będą liczne pamią 
tkowe ryciny i broszury. 


W Tarnopolu przygotowują się gorliwie 
do godnego obchodu narodowej uroczystości w 
dniu 3. maja. Program uchwalony przez grono 
obywateli, złożone z przedstawicieli wszystkie 
wyznań i stanów, jest w głównych zarysach na- 
następujący : 1) illuminacja miasta w S9 ete 
dnia 2. maja. 2) dekoracja domów, 3) pobudka 
muzyki miejskiej w niedzielę rano dnia 3. maja, 
4) tegoż dnia solenne nabożeństwo Z kazaniom 
w kościele parafialnym o godzinie 10 przed po- 
łudniem; w czasie nabożeństwa odśpiewą Towa- 
rzystwo muzyczna tarnopolskie mszę Moniuszki, 
! 5) solenne nabożeństwo w SYN2£OdZE o godzin e 
112 w południe, 6) zamknięcie sklepów przez cały 
| dzień narodowego święta, 7) Przedstawienie w 
niedzielę wieczór w Sali „Sokołąć dramatu Bo- 
lesławity p. t. „Trzeci maj", poprzedzone odspie- 
waniem staropolskiego hymnu narodowego „Boga 
Rodzieoć, a zakończone odpowiednim żywym 
obrazem 

W Złoczowie komitet obywatelski chcąc 
uezcić „pamiątkę stóletniej rocznicy wiekopomnej 
konstytucji z trzeciego maja 1791 re. w wyko- 
naniu patrjotyeznych uczuć całej ludności miasta 
naszego, postanowił w sposób następujący chwilę 
tę święcić: 1) dnia 2 2. maja wieczór, odbędzie 
się w sali Rady gminnej wieczorek muzykalno- 
deklamacy jny, poprzedzony przemówieniem zastó- 
sowanym do uroczystości, 2) dnia 3. maja rano 

pobudka w mieście, 3) tegoż samego dnia, o go- 
dzinie 9 prze południem. uroczyste nabożeństwo 
W kościele parafialnym obrządku łać., a o godzi- 
nie 11 przed południem w synagodze, ze stoso- 
wnemi przemowami. Po nabożeństwie plac przed 
kościołem otrzyma nazwę: plac 3. maja, 4) tegoż 
samego dnia wieczór, w sali teatru amatorskiego 
przedstawienie Starzeńskiego „ U wyłomu“. W ra- 
zie pogody festyn ludowy popołudniu na „Kę- 
pie“, gdzie też broszury objaśniające uroczystość 
dnia. rozdawan» będą. 

W Podhajceach celem uczczenia wie- 
kopomnej rocznicy 3. maja, odbędzie się w dniu 
tym uroczysty obchód z następującym programem. 
Pobódka i wystrzały z możdzieży oznajmią mie- 
szkańcom rozpoczęcie się uroczystości, poczem 
odbędzie się solenne nabożeństwo w kościele, po 
południu zaś w synagodze. Odczytem zajmuje się 
Kółko rolnicze, wieczorem zaś nastąpi iluminacja 
miasta. 

W Wiedniu pod przewodnictwem ks. Je- 
rzego Czartoryskiego zawiązał się komitet, w któ- 
rego skład weszli członkowie z delegacji rady 
państwa osoby, należące do różnych polskich 
stowarzyszeń, w Wiedniu istniejących, w celu 
urządzenia obchodu 100 letniej rocznicy konsty- 
tucji Trzeciego Maja. W obchodzie weźmie udział 


IL kl.: dr. Ziembieki Ludwik 86 pp., Grabowicz 
' Władysław przy 10 p. drag., Herskowitz Leon 16 
i p. huz., Buraczyński Andrzej 16 p huz., Palanszky 
Mikołaj 8 p. uł, Wenzelberg Franc. i Loewenthal 
Józef 90 Pp., Krasuski Kaz. 10 pp., Zgrabowski 
Marjan 40 pp. 

W oddziale oficerów rachunkowych mianowani: 
Kapitanem rachunkowym I. kl.: Babie Matiasz 7 p. 
uł. Kapitanami rachunkowymi II. kl.: Scherz Wilh. 
57 PpP., Passinowicz Stanisław 15 pp, Brossmann 
Karol 3 p. uł, Czermin Józef 55 pp., Pehr Sam. 
9 Pp. Winkler Michał z 58 pp. przydzielony do kor- 
pusu żand, dla Bośnii, Sehwalb Engelbert 22 bat. 
dyw. przy 1O p. drag., Ledt Józef z 3 p. art. fort. 
przy garn. domu transp. w Przemyślu. Podporuczni- 
kami rachunkowymi: Postolski Ignacy z 41 pp. 
przydzielony do aresztu garn. we Lwowie, Salibil 
Maksymilian z 55 pp. przydzielony do komisji adm, 
40 brygady piechoty, Skalitzky Hugo 3 p. uł. do 
100 pp., Borrta Stefan 69 pp. do 77 PE Bodek 


Mojżesz 6 p. ułanów do p. attyl. fort. nr. 3, Popper 
Jakób z 30 bat. strzelców do 80 pp. 
Starszymi intendentami wojskowymi zostali: 


Goelis Karol szef intendantury w Jarosławiu. Inten- 
dantami. Witkowski Karol przydzielony do intendan- 
tnry I. korp., Senkowski Tadeusz z 80 pp. przydzie- 


lony do 10 korpusu, Scherer Leon z 80 pp. do in- 
tendantury 11 korpusu. Starszym radcą rachunk. I. 


kl. został Senkowski Stanisław przy intedanturze 11 
korpusu. Radcami rachynkowymi: Mestrowia Wiktor 
z ministerstwa wojny dó ilttend. 10 korp. Starszym 
zarządcą prowiant, I. kl. został Fries August naczel- 
nik magazynu prowiant. we Lwowie przeniesiony 


w takim charakterze do Wiednia. Zarządcą prowiant. 
II. kl. został Szefezik Jan naczelnik magaz. prowiant. 
w Zagrzebiu przeniesiony w takim charakterze do 
Lwowa. 


muita nisiscona i ZAMIEJSCOWA. 


Lwów dnia 29. Kwietnia. 


zapiski osobiste. Książę Ludwik Orleański 
przejechał d, 27 bm. przez Lwów z Podwołoczysk do 
Wiednia. 


Śluby Wezoraj o godz. 8 wieczór, odbył się 
w kościele ai Magdaleny ślub p. Wandy z Jaksów 
Dębiekich Wysockiej, z p. Stanisławem Winterem, 
urzędnikiem krajowej dyrekcji skarbu, 

W Krakowie zawartym został wczoraj zwią- 
zek małżeński panny  Wiktorji Lange, córki nie- 
żyjących obywateli m. Warszawy Defiiny i Wilhelma, 
z panem Janem Dziewulskim , obywatelem miasta 
Warszawy. 

Odsnaczenie. Rewident rachunkowy Straszyń- 
ski przy sposobności przeniesienia go w stan spoczyn- 
ku otrzymał tytuł radcy rachunkowego. 


Rewizję policyjną przeprowadzono u p. 
Antoniego Dubiela, słuchacza weterynarji na wezwa- 
nie starostwa samborskiego. Nie znaleziono nie podej- 
rzanego. 


Pielgrzymka do Jerozolimy. W niedzielę 
3. maja pielgrzymi zbiorą się w Cieszynie w domu 
katolickim na starym Targu, poczem o godzinie 101/, 
msza św. w kościele Braci Miłosiernych z kazaniem, 
w południe przedstawienie się pielgrzymów u biskupa 

niegonia a wieczorem o 6 zebranie w Czytelni lu- 
dowej, gdzie się odbędzie odczyt o „3 maju. 

Dniu 4. maja w południe wymarsz pielgrzymów 
do Budapesztu. Dnia 5. maja pobyt w Budapeszcie, 
po południu wyjazd do Zagrzebia, Dnia 6, maja po- 
byt w Zagrzebiu, powitanie ze strony Kroatów, zło- 
żenie hołdu biskupowi Strossmayerowi, wieczorem wy- 
jazd do Fiume; dnia 7. majo w południe pielgrzymi 
wsiędą na okręt odpływający do Jafty, i staną w Je- 
rozolimie 19. lub 20. maja. 

Lampa, którą pielgrzymi wiozą do grobu Zba- 
wiciela jest już gotową, zrobiona jest ze szczerego 
srebra i złocona w ogniu. Ogłądaliśiny ją dzisiaj, 
Ktoby się chciał przyłącyć do pielgrzymów, może 
wprost przybyć do Cieszyna na dzień 2, maja, zao- 
patrzywsey się w paszport, lub przynajmniej świa- 
dectwo przynależności do gminy. 

Pogrzeb Moltkego odbył się wczoraj w Ber- 
linie z całą okazałością. Za trumną postępował ce- 
sarz i król. saski. 


Korona mu cięży! Młodziutki król serbski 
Aleksander, jak donoszą pisma zagraniczne, kiedy 
niedawno ojciec jego Milan opuścił Belgrad, młody 
król rzucić się miał w objęcia regenta Risticza i przez 
łzy tak się odezwał: 

— O! Jakiż ja jestem nieszczęśliwy. Rodziców 
odemnie oddalają, zanim się mnie pozbędą, Bo czuję, 
że do tego przyjdzie. I któż mi wówczas rodziców 
odda? Gdzie oni będą i jak mnie przyjmą? Na co 
być królem, na co mi z krwi królewskiej pochodzićje 

Z trudnością podobno przyszło Risticzowi ukoić 
ten wylew wielkiego żalu biednego zaiste króla Ale- | 
ksandra. 


Zdziczenie w Niemczech, zwłaszcza w Pru- 
siech a przedewszystkiem w Berlinie, i to w kołach 
inteligencji, nieraz już wywoływało smętne lamenta- 
cje w pismach niemieckich a oburzenie w zagrani- 
cznych. Przykłady w tej mierze już nieraz podawa- 
liśmy aus drm Reich der Gottesfurcht und treuen 
Sitte, obecnie podajemy najświeższy, ale może najpo- 
tworniejszy. D. 22. bm. w Berlinie przed trybunałem 
asesorskim przeciw trzem słuchaczom teolo- 
gii protestanckiej. W jesieni z. £ szedł ku- 
piec Reimann z żoną do domu. Reimann wnet spo- 
strzegł, że trzej obżałowani szli tuż za nim 1 Jego 
żoną, i prawie po piętach ich deptali. Nie chcąc kłó- 
tni, udawali oboje. że tego nie widzą. Aliści na mo- 
ście Weidendammskim wszyscy trzej jakby DA komen- 
dę zastąpili drogę Relmanno.a. Reimann prosit ieh, 
aby zrobili miejsc jemu i jego żonie, tymaózasem je- 
den z teologów protestanckich, MO schel odpowiedział 
w ten sposób, że Reimanna laską palnął w głowę 
tak, że mu kapelusz zleciał. Reimann chciał się bro- 
nić, ale dwaj inni „teolodzy“ chwycili za ręce. Przy- 
szło do bójki, Reimann padł na ziemię, ale Mórschel 
lżąc chciał dalej bić leżucego na ziemi, zbiegli się 
jednak ludzie i przeszkodzili temu. Przed sądem za- 
słaniali się obżałowani powiadając, że Reimann na 
nich napadł, czemu jednak wszyscy świadkowie za- 
przeczyli. Najciekawszym jest wyrok sądu: oto ze 
względu na „stan obżałowanych* nie skazał ich na 
areszt, tylko na grzywny, Mórschla na 60 marek, 
obu innych na 20 marek. Właśnie dlatego, że to „te- 
olodzy* należało ich ukarać jak najdosadniej, Jak 
może takie dzikie hydlę być „pasterżóćm*, chociaż tyl- 
ko protestanckim ? 

Zmarli. Jan Mayzel, właściciel dóbr ziemskich, 
zmarł w Krakowie w 78 r. życia, 

W Warszawie dnia 22 bm. zmarła Paulina 
Musiałowicz, córka śp. Wincentego, b. dyrektora 
aktów ziemsko-grodzko-szlacheckich w Krakowie i 
radcy Król. Polsk., wysoce cenionego z niezwyktej 
prawości charakteru. 

Na Wołyniu w dziedzicznym majątku Dymi- 
trówce zmarł wzorowy obywatel Edmund Milowicz 
w 58 r. życia. 

W Hrudopolu (w gub. grodzieńskiej) 
r. życia obywatel August Jundziłł. 


Stan powietrza. Obserwatocjum szkoły poli- 
technicznej donosi dnia 29. kwietnia o godzinie 12. 
w południe : x | 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 dnia 
28. kwietnia b. r. do 12. godz. dnia 29. kwietnia, 
mieliśmy wiatr co do kierunku połudn.-wschodni, co 
do siły słaby (2), stan nieba zachmurzony, a powie- 
trze wilgotne (670/, wzgl. wilgotn.); opad deszcz nie- 
znaczny; wysokość opadu 0.9 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była -|-13.4'0 
najwyższa --18.890 wczoraj po południu, — najniż- 
sza —-10.700 w nocy. 

Uwaga: Wczoraj po południu było pochmur- 
no, w nocy wypogodziło się, Dziś rano koło 7 padał 
deszcz nieznaczny, w południe znaczniejszy. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. znajdo- 
wała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 770 do 765 
w środ. Rosji; zniżka drugorzędna utworzyła się na 
morzu Śródziemnem. 

Barometr idzie w górę. 3 

Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 
o 9. godz. rano 758 mm. 

Prognoza na dobę następną 


zmarł w 38 


od 12 godziny 


w południe dnia 29. b. m. do 12 w południe dnia 


30. b. m.: 

Wiatr będzie co do kierunku połudn., co do 
siły słaby (1—2), średnia temperatura doby podnie- 
sie się do --140C', stan nieba będzie przew. zachmu- 
ny, a względna wilgotność powietrza powiększy się 
do 850/,: opad: deszez. 

Jntro, dnia 30. kwietnia: św. Katarzyny. — 


św. Czetwer weł. 


Ze Stowarzyszeń. 


W „Gwieździe* odbyło się onegdaj walne 
zgromadzenie członków, na którem po przyjęciu spra- 
wozdania i uchwaleniu wydziałowi absolutorjam wy- 
brano kuratorami: pp. Skałkowskiego, Romanowicza, 
Głodzińskiego, Bocheńskiego, Kiselkę, Giuchcińskiego 
i Krzena Edmunda. 

Do wydziału weszli pp.: Friauff, Golda, Giir- 
sching, Jaworski, Kindel, Obmiński, Paszkowicz J., 
Rodakiewicz i Ślimakowski M., a do komisji rewi- 
zyjnej wybrano pp. Smolińskiego, Mańkowskiego A., 
Ślimakowskiego Edw., Hermińskiego i Jaźwieckiego. 

Pensję inwalidową po 6 zł, miesięcznie przy- 
znano członkowi założycicilowi Czechowskiemu Szczep. 

Następnie wybrano komisję z pp. Ślimakow- 
skiego E., Ślinakowskiego M., Wojtona, Girschinga, 


Fritauffa, Cichockiego, Smolińskiego, Plutera, Roda- | 


kiewicza i Reczucha, którzy mają się zastanowić nad 
kwestją czy do „Gwiazdy* nie mogliby przystępować 
członkowie bez obowiązku należenia do wzajemnej 
pomocy. 

Wniosek p. Cichockiego, żądający zaprowadze- 
nia równobrzmiących statutów dla wszystkich Gwiazd 
odesłano do Wydziału. 


Do zarządn głównego Tow. knpców i 
przemysłowców zostali na wczorajszem walnem 
zgromadzeniu wybrani pp.: Bardasz Ferdynand, Bał- 
łaban Karol, Drexler Ignacy, Enders Antoni, Ihna- 
towiez Jan, Kowalski Feliks, Langner Paweł, Lewi- 
cki Jakób, Miączyński Piotr, Mikuliński Bolesław, 
Mikolasch Juljusz, Machayski Edward, Przyszlak 
Antoni, Proksch Franciszek, Riedl Edmund, Stache- 
wiez Władysław, Solecki Albin, Ozapczyński Piotr, 
Bromilski Jan, Schilling Edward, Szyjkowski Włady- 
sław, Tretter Henryk, Werner Arnold, Wang Juljan, 
Długoszowski. z 

Komisja kontr. pp: Iwanicki Józef, Sokalski 
Tadensz, Pietsch Ferdynand. 

Odpowiedź od Administracji. Wny Pan 
G... w Montredon. Poprzednie numera wyczerpane. 
Posełamy od dziś. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny; Dziś we środę 
„Szalony pomysł“ krotochwila w 4 aktach Laufsa.— 
Jutro we czwartek ostatnie przedstawienie opery w 
tym sezonie „Faust“ w której to operze po raz pierw- 
szy odtworzy panna Pawlików postać „Małgorzaty“. 
Dla znawców będzie to zaciekawiający wieczór ope- 
1owy. Zarazem w operze tej wystąpią po raz ostatni 
nasi ulubieni śpiewacy panowie J. Chodakowski i 
Jeromin. — W piątek po raz pierwszy dramat Ful- 
dy „Raj utracony“. Sztuka ta nie schodzi z reperto- 
aru nadwornego we Wiedniu, i innych stołecznych 
miast, a autor w krótkim czasie, dobił się miana je- 
dnego ze znakomitych pisarzy. 


— Wczoraj przy elektrycznem oświetleniu wy- 
stawiono „Handlarkę uśmiechów“, mniej dojrzały u- 
twór panny Gautier. Pp. Nowakowska, Stachowiczo- 
wa, MKwiecińska i Gostyńska, oraz pp. Hierowski, 
Szobert, Wysocki i Skalski zbierali obfite żniwo o- 
klasków. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 30. Kwietnia 1891. 


Z sali koncertowej. 


Piękny cel Towarzystwa muzycznego : pielęgno- 
wanie muzyki dla muzyki, kształcenie muzykalnego 
gustu publiczności, — wymaga cierpliwej pracyi po- 
święcenia, nie tylko ze strony dyrygenta, ale i ze 
strony członków, czynny udział biorących. 

W onegdajszym czwartym, a ostatnim w tym 
sezonie koncercie Tow. muzycznego ślady tej żmudnej 
pracy zaznaczyły się — ale tylko miejscami, 

Ze względu na cel ośmiełamy się też zwrócić, 
jak nam się zdaje słuszną uwugę, że program, kokie- 
tujący z gustami publiczności nie wychodzi na ko- 
rzyść sztusi. Obok Bacha rozłzawiony smętny germa- 
nin Volkmann z pełną sztuczek serenadą, obek Be- 
thovena Brams z piosukami o dziewach z Keczke- 
metu to nie podnosi muzykalności. Układanie w 
ten sposób programów tłumaczy się wprawdzie obe- 
cnymi stosunkami, lecz 
vous, — c'est la guerre — trzeba właśnie może 
zmienić. Ciągłe zaś ustępstwa na rzecz gustów publi- 
czności tego nie dokonają. Jeżeli chodzi o to, że kon- 
Cert złożony, dajmy na to, z czterech klasycznych u- 
í tworów zmęczyłby może publiczność, to można zło- 
,żyć program z dwóch numerów, — obfitość „ProgTa- 
: mu, zwłaszcza przy bezpłatnych koncertach nie decy- 
duje o udziale słuchaczy. Podawanie zresztą pu- 
bliezności klasycznej muzyki, choćby w tak małych 
dawkach, nie wykluczałoby zaznajamiania jej od cza- 
su do czasu z innnymi kierunkami w muzyce, ale 
bez tak strasznego pomięszania. 

Na onegdajszym koncercie wykonano doskonale 
tylko koncert na eztery skrzypce Antonia Vivaldiego, 
ułożony przez Bacha na cztery fortepiany i orkiestrę 
smyczkową. Wykonanie tej kompozycji jest tem tru- 
' dnjejsze, że Bach i w iej, jak zwykle, nie pozazna- 
czał stopniowań, pozostawiając intuicji dyrygenta 
wielkie pole do działania, Intuicja nie zawiodła p. 
Schwarza, — chyba tylko może w laryo, które na wię- 
kszem zaznaczaniu poszczególnych frazesów muzy- 
eznych zyskałoby może wielce, Pp. Brajer, Giziński, 
dr. Głuziński i prof. Wszelaczyński, którym powie- 
rzono głosy fortepi: nowe, są artystami, nie więc dzi- 
wnego, że kompozycja wyszła bez zarzutu, spokojnie, 
klasycznie, 

Natomiast wykonanie kompozycji Bethowena nie 
zadowoliło nas. Menuet wyszedł jeszcze jako tako, 
ale fuga gubiła się często. Serenadę 4 la... Bąda- 
rzewska, Volkmann'a odegrał prof. Śladek, przy pła- 
czliwym akopaniamencie orkiestry bardzo ładnie. Sześć 
„pieśni cygańskich“ z cyklu Brahms'a, na chór mię- 
szany i fortepian, odśpiewano ochoczo, tak jak sobie 
tego autor życzył, ; 

Solowe ustępy w pieśniach śpiewał p. Lewi- 
cki. Głos młodego śpiewaka, ucznia zasłużonego pro- 
fesora Wysockiego., jest dobrze prowadzony i w me- 
dium metalicznie dźwięczny. J. N. 
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Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 23 kwietnia. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono: wołów galicyjskich 741, węgierskich 1885, 
niemieckich 905 - razem 3581. 

Galicyjskie płacono 58, 56 do 57, osobliwe 
59 do 62; węgierskie 52, 56, 58 do 62; niemieckie 
54, 58, 60 do 68 za 100 kilo mięsa. 

— Wiedeń dnia 29 kwietnia. (Tel. Gaz. Nar.) 
Cena spirytusu idzie w góre. Dziś płaca po nad 
20 zł. 

— Wiedeń dnia 29 kwietnia. Przebywający tutaj 
hr. Władysław Baworowski odbywa z rządem roko- 
wania, w sprawie budowy sieci kolei Jokalnej z Tar- 
nopola przez Dżuryn do Zaleszczyk z odnogami do 
Skały oraz Twania i Tłustego. Rząd gotów jest dać 
„koncesję konsorcjum, na którego czele stoi hr. Bawo- 
'rowski, na budowę linji Ostrów-Kopeczyńce i połu- 
„dniowej linji lokalnej wychodzącej ze stacji Hadyń- 
kowce kolei transwersalnej, albowiem linję Tarnopol- 


Ostrów zamierza budować rząd we własnym za- 
rządzie, 


Z Rady państwa. 


(Korespondencja Gas. Narod.). 


Wiedeń d. 28. kwietnia. 
Zbliża się szybko rozstrzygnięcie sytuacji par- 
| lamentarnej. Jeszcze w sobotę wieczorem miało spo- 
sobność kilku znakomitych członków lewicy zastana- 
wiać się nad adresem p. Bilińskiego. Musieli oni 80- 
„bie niewątpliwie przyznać, że opozycji przeciw temu 
referatowi robić nie można bez narażenia się na szko- 
|dę własną. Trwały tedy przedwczoraj i wczoraj W 
[klubie lewicy jeszcze ciągłe narady, co począć na naj- 
bliższem posiedzeniu komisji, czy przedłożyć projekt 
|p. Plenera, (o którym onegdaj już pisałem, że zosta- 
nie chyba ćwiczeniem stylistycznem) czy też przynajmniej 
„na -azie go cofnąć. P 

Zdaje się, że obrady komisji Izby panów, któ- 
(ra jednogłośnie projekt Falkenhayna przyjęła, wPłY- 
nęły ostatecznie na postanowienie klubu. P ostan o- 
(,wiono bowiem zastanawiać się na Po- 
„Siedzenmiu komisji adresowej zrazu tyl 
ko nad referatem p. Bilińskiego i domagać 
się tylko niektórych zmian. O zmiany te będzie Się 
tedy toczyć walka — pozorna, Lewica nie może 
wobec widzów, spoglądających na jej teatralne ZA= 
chowanie się, zgodzić się bez udanych ataków i starć. 
Referat zaś p. Bilińskiego, będąc znakomitym, jest 
zarazem tak oględny, że ani Koło ani klub konser- 
watystów nie zgodzi się na przemalowanie na bled- 
szy kolor ustępów autonomistycznych. Zresztą klub 
konserwatystów domagać będzie jaskrawych kolorów. 
Jedne i drugie tedy żądan'a odpadną, i projekt Bi- 
lińskiego utrzyma się w pełni. 4 

Młodoczesi nawet, choć przygotowany przez nich 
osobny adres obraca się w całkiem innem kole wyo- 
brażeń politycznych, choć stają na gruncie prawa 
państwowego, oświadczają, iż gotowi Są p ołą- 
czyć się z Polakmi i autonomistami dla 
dopełnienia większości przeciw lewicy. 

Koło polskie dość ofiarności i umiarkowania 
okazało. Więcej od niego wymagać nie może żadne 
stronnictwo, liczące się z potrzebami rządu 1 Z możli- 
wością sytuacji obecnej. Dziś opozycji dla opozycji 
robić mie może żaden wytrawniejszy polityk. Oto nie- 
gdyś bardzo wielka i potężna frakcja lewicy po dwu- 
nastoletnich próbach zaczyna z tej drogi jałowej za- 
wracać. Zawrócą i młodoczesi 

A że polityka celu świadoma wymaga ofiar, 
przypomniał nam poseł ks. Świeży, który poradziw- 
szy się z wyboreami nie wstępuje do Koła polskiego, 
które na razie nie może popierać jego Życzeń co do 
ordynacji wyborczej na Szląsku. Poseł Świeży jest 
dziś dla nas całym Szląkiem, a nie jednym głosem. 
Wierzmy atoli, ofiary takie nie są wieczyste! Am 

(Telegramy Gazety Narod.), 

Wiedeń d. 29. kwietnia. Młodoczesi wy- 
pracowali już projekt swego adresu, który oczy- 
į wiście zostanie zupełnie izolowany, poczem mło- 
|doczesi w Izbie głosować będą za projektem 
' Koła polskiego. Adres młodoczeski trzymany 


nz r w w o ‘Me 


te stosunki — que voules 


jest w tonie wcale umiarkowanym, przyznaje na- 
4 t, że zachodzą wypadki, w których stronnie- 
twa umilknąć powinny, kładzie jednakowoż silny 
nacisk na autonomię poszczególnych krajów. 
W sprawach ekonomicznych wypowiada adres 
zupełnie te same życzenia, które wyraziła mowa 
tronowa. Zachodzi atoli co do niektórych spraw 
różnica — o ile one podlegają kompetencji Rady 
państwa a kompetencji sejmów. Opierając się na 
zasadach autonomistycznych, nie zapoznają mło- 
doczesi jedności państwa i potrzeb Austrji, jako 
mocarstwa. 

Wiedeń d. 29. kwietnia. Z powodu kom- 
promitującego postępowania Blocha w Izbie po- 
słów (obelgi rzucane na dep. Schneidra, antise- 
mitę) panuje przeciw niemu oburzenie w Kole 
polskiem, 


Projekt adresu do tronu. 


(Telegr. „Gas. Nar.*). 


Wiedeń d. 29. kwietnia. Projekt adre- 
su dr. Bilińskiego wyrażając na wstępie po- 
dziękowanie, niezłomną wierność i szczerą radość 
z powodu uspokajającej a uzasadnionej orędziem 
nadziei utrzymania pokoju, przyrzeka, iż Izba 
zbada jak najgruntowniej poruszone w mowie 
tronowej socjalne problemata, przyczem kładzie 
na to nacisk, że Izba uwzględni w sposób nale- 
żyty charakterystyczne stosunki, jakie zachodzą 
w pojedynczych krajach pod względem ruchu 
fabrycznego i robotniczego. Przedłożenia rządowe 
odnoszące się de utrzymania i podniesienia stanu 
włościańskiego, drobnego przemysłu, dalej zapo- 
wiedziane propozycje co do podwyższenia fundu- 
szu dotacyjnego i melioracyjnego, zaprowadzenia 
obowiązkowego zabezpieczenia od ognia znaj- 
dą w Izbie najgorliwsze poparcie. W zakre- 
sie komunikacji Izba zawsze będzie miała na 
oku podniesienie rodzimej produkcji i siły po- 
datkowej, i dlatego w sprawach Towarzystwa pa- 
rowej żeglugi na Dunaju (Lloyda) tak postępo- 
wać będzie, jak tego wymaga wzgląd na utwo- 
rzenie żywotnych. wyłącznie interesom austrjac- 
kim słażących zakładów komunikacyjnych, tu- 
dzież wzgląd na pożądane podniesienie jedynej 
austrjackiej przystani morskiej, a także, jak tego 
wymagają organizacyjne gwarancje, dane celem 
zabezpieczenia trwałej działalności handlowej obu 
tych zakładów. 


„Akcja upaństwowienia kolei znajdzie nale- 
żne jej poparcie, zwłaszcza, że zasada kolei pań- 
stwowych wżyła się już w austriackiej polityce 
ekonomicznej. Zarządzenia taryfowe zarządów 
kolel państwowych powitane będą jako początek 
energicznej, świadomej celów polityki taryfowej. 
Również i pomoc państwowa w celu rozszerze- 
nia sieci kolei lokalnych znajdzie chętną wza- 
jemność Izby deputowanych. Przyspieszene wy- 
kończenie wiedeńskiej kolei miejskiej jest o tyle 
więcej pożądanem, że kolej ta, połączona z nie- 
odzowną regulacją rzeki Wiedenki, ma nadać 
Wiedniowi ten wielkomiejski charakter, który mu 
się prawnie jako rezydenacji Najj. Pana i stolicy 
Państwa należy, a który to charakter rozwijać 
szczerze są gotowi reprezentanci wszystkich 
krajów. y 

Zapowiedziana regulacja stosuuków han- 
dlowych z państwami obeemi, w pierwszym rzę- 
dzie z zaprzyjaźnionem państwem niemieckiem, 
odpowiada ekonomicznym potrzebom wszystkich 
warstw ludności, Interesa rolnictwa, doprowadzo- 
nego nad brzeg przepaści skntkiem konkurencji 
zamorskiej, tudzież interesa licznych przemysło- 
wych gałęzi przemawiają za powrotem do jedy- 
nie zdrowego systemu traktatów handlowych, 
który to system bez poświęcania dobytków pracy 
narodowej, będzie mógł także utrwalić pomiędzy 
państwami traktatem związanemi pożądaną eko- 
nomiczną solidarność na zewnątrz. 

Izba zbada tedy sumiennie traktaty handlo- 
we i popierać będzie skutecznie usiłowania rzą- 
du, aby rozszerzyć terytorja zbytu dla rodzimej 
produkcji, a to z wykluczeniem wszelkiego jedno- 
stronnego stanowiska interesów. Izba wita z za- 
dowoleniem osiągniętą, dzięki dzielnej inicjatywie 
rządu i patrjotycznej ofiarności ludów, tak cenną 
zdobycz, jak przywrócenie równowagi w gospo- 
darstwie państwowem. Dla utrzymania tej zdo- 
byczy potrzeba podnieść z pomocą produkty- 
wnych wydatków państwowych, siłę podatkową 
ludności, przyczem nie należy spuszczać z oka 
stosunków waluty, Zapowiedziana reforma bez- 
pośrednich podatków, znajdzie w Izbie zarówno 
żywy interes, jak pielęgnowanie oświwty. Z prac 
kodyfikacyjnych podnosi adres przedewszystkiem 
znaczenie reformy procedury cywilnej. Jako 
przedstawiciele wszystkich ludów Austrji — po- 
wiada dalej adres — która pielęgnują w wier- 
nem sercu to przeświadczenie, iż możność swego 
wolnościowego i narodowościowego rozwoju zA- 
wdzięczają łasce i sprawiedliwości wspaniałomyśl- 
nego dawcy i orędownika konstytucji i praw na- 


rodowych, pójdą deputowani z najpoddańszą U- | 


fnością za wezwaniem najj. pana, życzenia stron- 
nictw i dążności z patrjotycznem zaparciem się 
na dalszy plan usuną, ażeby przedewazystkiem 
oddać się pielęgnowaniu interesów całości ponad 
stronnictwami stojącej. 


W różnorodnych przyrodzonych i history- 
cznych włuściwościach królestw i krajów, w ró- 
żnolitych cywilizacyjnych i ekonomicznych inte- 
resach ich mieszkańców leży źródło ich rozmai- 
tych życzeń i dążeń. Na tej różnorodności sto- 
sunków polega uznana przez konstytucję konie- 
czność autonomicznych urządzeń, które dopełniają 


jak najskuteczniej opiekę państwa nad bezpośre- 


dniemi interesami ludności, i które to urządze- 
nia według mowy tronowej okazują się jako wła- 
we ku wdrożeniu zadawalających stosunków 
na gruncie spokoju narodowościowego. 

. Na tej samej różnolitości stosuuków polega 
konieczność zarządzenia rozmaitych środków w 
celu ciągłego popierania moralnego duchowego i 
ekonomicznego dobra krajów, których rozwój jest 
rękojmią pomyślności i rozkwitu państwa. |. 

o na wszystko inne, stawiają najwierniej" 
sze ludy jedność i potęgę państwa, w „s 
znajdują najpewniejszą ochronę swego po E 
wego rozwoju, a reprezentanci ludów zanióć JĄ 
wszystkiego, coby przyczyni 


ć się mogło do roz- 
lużnienia całości, podejmą zaś pozyskć, 09 ma- 


terjalnie do utrzymania potęgi państwa przyczy” 
nić się może. „AB 3 
„otycznym obowiązkiem pójdzie 

Izba orty Urapłowaniu zapowiedzianych przedło- 
żeń i dążyć będzie zawsze do tego, aby według 
wspaniałomyślnepo wyrażema, się najj. pana, 
p ty łagodzić i znaleść wspólny 


istniej kontrasty 3 r 
zina ód zbawiennej działalności. W ten sposób 


jewamy się konstytucyjnym urządzeniom! 


spodziewa E PO ję F 
nui to znaczenie, jakie one dla rozwoju swo- 


bód mieć winny, i odpowiedzieć wspaniałomyśl- 
nym intencjom najj. pana, w którego dostojnej 
osobie czcimy wcielenie sławnej Austrji, będącej 
puklerzem praw jej krajów i ludów, zespolonych 


' leczonych. Policja była bezwładną. Zwycięstwo 


8 
w nierozdzielnym i jednolitym potężnym związku 
państwowym. Wiadomości glełdewo. 
RK Jah i è Lwów, dnia 29. kwietnia, (Z isby handlowoj). 
Wiedeń d. 29. kwietnia. Dziś przed poła- E AT A 
dniem odbyło się posiedzenie komisji adre- e a Aa 
sowej Izby posłów. Na samym początku f Kolej galic. Karola Ludw. 300 sł. m. k. . alsar 218 25 
posiedzenia odczytano projekt adresu, ułożony Kolej Lwów aora Ja LS w. a. 246b0 249-50 
przez młodoczechów. Trojan imieniem tychże Banku th aro 007500 sł. w. =, j jeż RE 
zażądał wydrukowania owego projektu adresu 1 TI. Listy sasta Fa A : z 
odroczenia posiedzenia na przeciąg 24 godzin, S Be by oe 
by mógł zostać doręczony wszystkim członkom | Banku hipotecznego galic. p ban 2 łat. 100:60 101-30 
komisji. Dr. Plener oświadczył, iż lewica pod s = 2 kiej, "los w boa nS 10890 
tym warunkiem będzie głosowała za przejściem | Banku krajowego 43/4/, los w 5L latach. . 98-70 90-40 
ma ezoiegPiowej dyskusji nad projektem dr. pi Towarz. kred. gal. siemsk. 5°, . . . . ofi; 
ińskiego, jeżeli położony w nim będzie nacis n pon on e « - . . 9170 9840 
na niczem niezamącony rozwój szkół ludowych,| ” PER: SE lie, lece zin Ró 0 
i | Z j.a Pw: w którym mowa o auto-| > je Ad" sł los. w 56 lat. 95-30  96—- 
nomi, będą wykreślone niektóre frazesy, a przy- "Listy dłażni 
Jętym natomiast zostanie jasny ustęp o ugodzie UESE E e pa J0 
czesko-niemieckiej, przyczem ma być położony | Gal. Zakł. kred. włość. Mec jAk, S 25 
nacisk na tę ugodę. W końcu mają być w adre- Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
sie silniej zaakcentowane jedność i potęga pań-| Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%, wa. 
stwa, w duchu wysunięcia na plan pierwszy my-| los. w 15 lat. . « * - ee s e. . W  58— 
śli Peo vej p EZ IV. Obligiksa 100 sł. 
r. Coronini oświadczył w imieniu wła- on ka [R e 105— 105-70 
snem i swych przyjaciół politycznych, iż będzie adian E e A . . . 9845 9415 
głosował za przejściem do dyskusji szczegółowej, | Bukow. funduszu propinacyjnego M. *a 101'— 101-70 
podnosząc ton patrjotyczny projektu adresu dr. | Kom. banku kajóweć dii SB ra s AG NEW 
Bilińskiego. y ; p : Pożyczka krajowa = A 1883 ARO, RA 98:50 9020 
Po dłuższej rozprawie, wniosek Trojana z , v 
został odrzucony wszystkimi głosami 8 A 3153 28-50 
przeciw 2 głosom (dwóch młodoczechów zasiada Pe Sa Enmeti 11]... 2626 3825 
w tej komisji) i postanowiono przystąpić bez- M 
zwłocznie do szczegółowej rozprawy NE” 
ao projektem adresu Koła pol- e o mię kod. MJ 2 921 035 
s OE 200 gd ab Wu SĘ w 
SKIEBO. ą - Półimperjał rosyjski . . - « « : « * 942 —— 
Posiedzenie odroczono do wieczora. Rubel rosyjski srebrny . . . « + * : * 1:39 ? 
wam | Ebel rosyjski papiorowy . . . - « | « L3TALI 
F 100 marek niemieckich . . . . . « « : 56:95 5T 


Jia o_O _____ mA 
NADESŁANE. 


ta nie pochedzi od Redakcji, która też žadnoj 
mie bierze na siebie.) 


Ostatnie wiadomości, 


„__ Ministerstwo rolnictwa zażądało od wszyst- 
kich namiestnictw i rządów krajowych sprawo- 
zdań o stanie ludności rolniczej, oraz wystoso- 
wało w tym celu kwestjonarjusz, żadająe odpo- 
wiedzi na pojedyńcze pytania do końca maja. 
Pomiędzy pytaniami znajdują się pytania co do 
sposobu osiągania kredytu dla rolników i wa- 
runków takowego, dalej co do stosunku pro-' 
dukcji, zbytu i stosunków stowarzyszeń rolni- 
czych oraz zastępstwa interesów rolniczych itp. 


(Rubryka e pocho d 
odpowiedzialności za nią 


Z, 
Zuriickgesetzte Set enstoffe mit 259, 
—33:/,0/, und 50°/, Rabatt auf die Original-Preise vers. 
meter- und robenweise porto- u. zollfrei das Fabrik-Depst 
G. Henneherg (k. u. k. Hoflieferant) Ziirloh. Muster umge- 
hend. Briefe kesten 10 kr. Porte. 450 3 


Dr. Kazimierz Kaden 


ordynuje w sezonie bieżącym, jak w roku 
zeszłym 


w Iwoniczu. 
Wszech nauk lekarskieh 


Dr. Adolf Weiss 


amerykański dentysta 


Z Zanzibaru | po odbyciu specjalnych studjów w Berlinie i Fi- 
ladelfii rozpoczyna praktykę swa dentystyczną 
z dniem 1. maja przy nlicy Karola Ludwika l. 31. 


Naznaczona na poniedziałek w francuskiej 
Izbie posłów rozprawa nad taryfą cłową została | 
na wczoraj odłożoną z powodu nagłego zasła- 
bnięcia posła Leroux, który był pierwszy do 
głosu zapisany. 


| 0 || || WW. | GEJ] 


Telegram „Gazety Narodowej," 


Berno d. 29. kwietnia. Władze po- 
zwoliły robotnikom urządzić w dzień 1. ma- 
ja wielkie święto robotnicze. 

Berlin d. 29. kwietnia. 
donoszą : Władze niemieckie wezwały Arabów 
w Tabora, aby broń swoją wydali; Arabo- 
wie odmówili. Emin basza wyruszył ku je- 
zioru Tanganika. Odpłynęły ztąd dwa an- 
gielskie okręty wojenne, jak się zdaje ku 
posiadłościom portugalskim. 

Belgrad d. 29. kwietnia. Rząd buł- 
garski zażądał wydania wychodźcy Rizowa. 
Rząd serbski odmówił z powodu, że zbrodnia- 
rzy politycznych Serbia wogóle nie wydaje, 
i Że między Serbią a Bułgarją nie istnieje 
żadnego rodzaju kontrakt. © t 

Rsym d. 29. kwietnia. Minister pre- 
zydent Řudini był ma obiedzie z ambasado- 
rem francuzkim u dyrektora rzymskiej aka- 
demii francuzkiej, Heberta, i wzniósł toast 
na cześć przyjaźni z Francją. 

Londyn d. 29. kwietnia. Rząd angielski 
zastanawia się obecnie nad kontrpropozycjami 
Portugalii na angielski projekt konwencji. 
Dnia 25. maja upływa modus vivendi; Portu- 
galia wnosi o przedłużenie go do 15. czerwca, 


Londyn d. 29. kwietnia. Z powodu 
przybycia Parnella do Thurles (w Irlandji) Podziękowanie. Arcyksiążę Leopold Salwa- 
zamierzyli jego zwolennicy zaprotestować na | tor Z rodziną zaszczyciwszy w dniu 28 | e m 
mityngu przeciw arcybiskupowi Crokemu, któ- za PODANEJ NE Napad Zo uczeeniu 
ry z przyjaciela Parnella stał się jego prze- pamięci 40-letniego panowania cesarza Franciszka 
ciwnikiem. Zwolennicy arcybiskupa urządzili | Józefa I — korpusu weteranów wojskowych — złożył 
jednakowoż kontrmityng, na którym przyszło | na cel powyższy kwotę 50 zł., również obeeną była 
do strasznych bójek na ulicy. Z obu stron| księżna Windischgractz z familią i na ten sam cel 


f AEC ME 7 q złożyła kwotę 15 zł., za które to datki wydział kor- 
obrzucano się kamieniami. Wielu jest poka- pusu składa podziękowanie. 


Z 
„| Zdjęcia i powiększenia fotografic 
Be- | aż de naturalnej wielkości — A = 


Zakład 
fotografiozny l. Hennerą Ameta ii 18, 


484 


Już opuściła prasę książka pamiątkowa 
„O sejmie czteroletnim" 


przez profesora i posła dr. Augusta Sokołowskie- 

go, nakładem Towarzystwa im. Staszica we 

Lwowie. — Obejmuje 13 arkuszy druku i siedm 

illustracyj. Mieści ustawę rządową o miastach 

z dnia 18. kwietnia 1791 r, i konstytucję z dnia 
3. maja 1791 roku. 


Cena dla członków 60 ct., cena księgarska 75 et. 


Przy c. k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy 
480 otwioram 
nowo urządzony kompletny 


Pensjonat hydropatyczny 
z dniem I5. maja b. r. 
Dr. HENRYK ERERS, 
kierownik e. k. Zakładu hydr. w Krynicy. 


Zgłoszenia i zapytania adresować należy: do pen- 
Bjonatu dra Ebersa w Krynicy. 


odnieśli przeciwnicy Parnella. 

Konstantynopol d. 29. kwietnia. 
prezentant bułgarski oświadczył w sferze de- 
cydującej z całą formalnością, że pogłoski, 
jakoby Bułgarja zamierzała wkrótce obwołać 
swoją niepodległość, żadnej zgoła nie mają 
podstawy. 


WYSTAWA sztak pięknych 
I. piętro w dawnym lokala 
odziny 9 do 4 po południa i 


NIEUSTAJĄCA 
plac św. Ducha |. 10, 


Nowy Jork d. 29. kwietnia. Konzul | otwarta eodziennie od g 


: i d 5 do 8 wieczó 3 
Stanów Zjednoczonych w Meksyku, donosi w j° ŚCŁÓT (przy oświetlenia żarowem). W 
urzędowej relacji, że niemieccy fabrykanci, no powszednie 30 ct, w niedateik A hir 


szycia i narzędzi robotniczych sprowadzają do = 
Meksyku przez Stany Zjednoczone, a więc za odziękowa sań 
Jaśnie wielmożny hr. Roman Potocki nie sapo- 


clem tańszem, niż się należy. „sę R 
A in? Jąc 1 o wiosce Wypyski ow. Przemyślany, 
Wiedeń a godz. 1 min. 40 | która do dóbr Jego się wlicza, udzielił jej materjału 
po, Tank: J Śrni + oue Akcje al- drewnianego wartości 100 zł. na budowę szkoły. Za 
pejskie Pilta re f czego 10. : dar ten przyjąć raczy wspaniałomyślny ofiarodawca 
gierskie ek ytowego 34375, Akcie niniejszem skromne, lecz serdeczne podziękowanie, 
ać” Akcia (MA 161—. Akcję Unionbanku | które Mu podpisany w imieniu całej gminy staropol- 

Akcje kolei Północne; gęzj+ Ludwika 21862. skiem „Bóg zapłać“ składa. - 
sd fe cnej 285-50. Akcje kolei Połu- Wypyski d. 26. kwietnia 1891. 
Basyli Stefanyszyn, 
wójt, 


—* 
— 
. 


Z 
= kolei węgiersko-północno- Łańeut. Pomimo, że znanemi są tak nam, 
róg 198'—. Losy z > aoka jak i powszechnie intencje ordynata Wielm. Romana 
158-50, Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu | hr. Potockiego, odziedziezone po niewygasłej pamięci 
55:50. Galie. oblig. indemn. 105-25. Akcje kolei f dostojnym ojcu, „aby nie wiedziała lewica, co daje 
pólnocno-zachod. (lit. B. Elbethal) 222'50. Losy prawica“, to jednakowoż, Z uwagi, że „Sokół* nass 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów | hojnym z własnej inicjatywy pochodzącym darem Ł0 
koronnych 217:20. Akeje Bankvereinu 114—. <a JW. ordynata hr. Potockiego 0 
Rosyjski rnbeł papierowy 138-75. siać — poczuwa się młody łańcucki Bageraren 
43/20/, renta wspólna ——. 5o a nemu ofiarodawcy wyrazić publiczałe ewa" 
austr. papierowe ——= FEI ota | podziękowanie, p Z 
——, Renta 4%, węg, złoż 10555. 57% renta 
węg. papierowa 10145. Napo pow =—, 


Marki niem. ——- 


———— 


4 


PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLI. 


(Ciąg dalszy). 


W tej chwili istotnie wierzył, że wzbogaci 
te nieszczęśliwe kobiety, czynił je wspólniezkami, 
właścicielkami części tego deszczu złota, który 
miał spaść na niego i dokoła niego. i 

Panie podniosły się i zaczęły żegnać. Przy 
progu dopiero hrabina pozwoliła sobie na wyraźną 
wzmiankę o wielkiej sprawie, o której z zasady 
nie mówiono. = 

— Otrzymałam z Rzymu od syna mego 
Ferdynanda list, donoszący o smutnem wrażeniu, 
jakie wywarła wieść o cofnięciu się naszych wojsk. 

— Cierpliwości! — uspakajał z przekona- 
niem Saccard — my ocalimy wszystko. | 

Z głębokiemi ukłonami odprowadził panie 
aż do schodów tym razem przez poczekalnię, 
w przekonaniu, że w niej nie ma już nikogo. 
Lecz gdy powracał, ujrzał siedzącego na ławeczce 
człowieka, lat pięćdziesięciu. Był to mężczyzna 
wysoki i chudy, uhrany jak robotnik w święto; 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 30. Kwietnia 1891 Nr. 108. 


obok niego siedziała osiemnastoletnia może dzie- 
wczyna, szezupła i blada. 

— (o? czego chcecie ? 

Młoda dziewczyną wstała pierwsza, a męż- 
czyzna, onieśmielony tem szorstkiem przyjęciem, 
bełkotał jakieś niewyraźne tłomaczenie. 

— Kazałem nie przyjmować nikogo! Dla- 
czego tu jesteście... Powiedźcież przynajmniej, 
jak się nazywacie. 

— Nazywam się Dejoie, proszę pana, a to 
moja córka, Natalia... 

Znowu zapłątał mu się język i mówić nie 
mógł dalej. Saceard, zniecierpliwiony, już miał 
go wypchnąć za drzwi, gdy nagle z niejasnych 
słów biedaka owego zrozumiał, że pani Karolina 
zna go oddawna i że to ona czekać mu kazała. 

— Achl.. to wy jesteście poleceni przez 
panią Karolinę !?... To co innego... Trzeba było 
od razu tak mówić... Nol.. wchodźcież i ga- 
dajcie prędko o co idzie, bo mi się strasznie 
jeść chce. 

W gabinecie nie dał usiąść biednemu De- 
joie, ani Natalii, i przyjął ich stojąc, byle się 
ich prędzej pozbyć. Maksym, który po wyjściu 
hrabiny wydobył się z owego fotelu, nie uważał 
już za potrzebne usunąć się przez dyskrecję i przy- 
patrywał się ciekawie nowoprzybyłym. Dejoie 
długo, z mnóstwem zwrotów i szezegółów niepo- 
trzebnych, opowiadał swoją sprawę. 


— Oto tak, proszę pana... Naprzód odsłuży- 
łem swoje lata w wojsku, potem wszedłem, jako 
wożny, do biura pana Durieu, męża pani Karoli- 
ny, wtedy jeszcze, kiedy żył i kiedy był piwo- 
warem. Potem poszedłem do p. Lamberthier, co 
to był komisionerem dla handlu artykułami ży- 
wności w halłi eentralnej. Potem byłem u pana 
Blaisot, tego bankiera, co go pan zna doskonale, 
proszę pana, i on sobie palnął włeb dwa miesią- 
ce temu.. A jak on sobie palna? w łeb, to ja się 
zostałem bez miejsca. Ale muszę jeszcze także 
powiedzieć panu, że się naprzód ożeniłem proszę 
pana. Tak, wziąłem sobie za swoją żonę, Józefkę, 
wtedy jeszcze, kiedy byłem u pana Durieu, a ona 
była, ta Józefka, kucharką u szwagrowej mojego 
pana, pani Lóvóque, którą pani Karolina znała 
bardzo dobrze. Potem, kiedy ja byłem u pana 
Lamberthier, to ona nie mogła się tam umieścić 
i poszła za kucharkę do pewnego doktora w dziel- 
nicy Grenelle, co się nazywał pan Renandin. Po- 
tem znowu ona się dostała do magazynu Trois- 
Fróres, gdzie jakby na złość nigdy dla mnie 
miejsca nie było... 

— Jednem słowem — przerwał Saccard — 
przychodzicie do mnie, żebym wam dał jaką po- 
sadę ?... COP.. nieprawdaż?,.. F, 

Ale Dejoie pragnął koniecznie przedstawic 
mu swoje nieszczęśliwe położenie, los swój prze- 
klęty, który go uczynił mężem kucbarki i nie po- 


zwolił mu nigdy znaleźć miejsca u tych samych 
państwa, u których ona służyła, Było to więc 
prawie zupełnie tak samo, jak gdyby się był 
wcale nie ożenił, bo nigdy nie miał z żoną ra- 
zem wspolnego pokoju osobnego i musiał się z nią 
widywać w gabinetach szynkownianych i całować 
się z nią za drzwiami różnych bram i różnych 
kuchni. I jak się urodziła córka, ta jedna Nata- 
lia, to ją musieli oddać na mamki, aż do ósmego 
roku życia, aż do chwili, gdy ojciec, znudzony tem 
osamotnieniem, wziął ją do siebie, do swego cia- 
snego pokoiku kawalerskiego. W ten sposób zo- 
stał on prawdziwą matką tego maleństwa, wycho- 
wał ją, prowadzał do szkoły, czuwał nad nią z tro- 
skliwością nieskończoną, kochając ją sercem prze- 
pełnionem adoracją, z każdym dniem wzrastającą. 

— Ale też, za pozwoleniem, proszę pana, 
mogę przyznać, że mi się mała wypłaciła szeze- 
rze i że prawdziwe mam z niej zadowolenie. Bo 
to wykształcone, to uczciwe... i jak ją pan widzi, 
proszę pana, nie ma sobie równej w grzeczności 
1 uprzejmości... 

W istocie, Saccard znajdował ją milntką... 
Ten jasny kwiatek bruku paryskiego posiadał, 
pomimo wątłości swej, wiele gracji i wdzięku. 
Duże jej szeroko wycięte oczy ciekawie wyglądały 
z pod drobnych kędziorków jej blond włosów. Po- 
zwalała się ojou uwiełbiać, niewinna jeszcze, bo 
nie miała żadnego interesu w tem, aby się tej 


„| Człowieka tego osądził od razu: 


niewinności wyrzec. W jasności i czystości jej 
spojrzenia przebijał się straszny i spokojny 
egoizm. 

— Otóż tedy, proszę pana, ona 
iść za mąż i właśnie jej się trafia 
syn 'introligatora, naszego sąsiada. 
pak, proszę pana, chciałby iść na swoje i chce 
na to sześć tysięcy franków. Nie jestto tak wiele 
taki chłopak mógłby dostać dziewczynę, coby i 
więcej miała... Ale muszę też panu powiedzieć, 
proszę pana, że żonę straciłem temu cztery lata 
i że ona nam zostawiła swoje oszczędności, które 
sobie zebrała z kucharskiej służby... Mam więc 
cztery tysiące franków, ale cztery to nie sześć, a 
chłopakowi pilno i Natalee także, 

Młoda dziewczyna, która słuchała z uśmie- 
chem, patrząc na nich wzrokiem zimnym i śmia- 
łym, potwierdziła słowa ojca kiwnięciem głowy. 

— A tak.. to wcale niezabawne i musi 31¢ 
juł skończyć — tak albo owak. 

I znowu Saccard próbował im przerwać. 

I i widział że jest 
głnpi, ale bardzo poczciwy, dobry, do karności 
wojskowej przywykły, przytem przychodził z re- 
komendacji pani Karoliny, a już to samo było 
wystarczające. 


mogłaby już 
dobra partja, 


(0. d. n.) 


2423 


(„Seehospiz-Lose“) 


Dla 


Nauczycielka Paryżanka 
z muzyką, 


Nanczycielka Polka 


z francaskim, angielskim i nie 
mieckim językiem, wyższą muzy 
ką i śpiewem, poszukują umie- 
szczenia przez Biuro Stowa- 
rzyszenia Nauczycielek — 


Kraków, Franciszkańska 1. 
kihid 


BEF Ciągnienie już 17. Maja 1891. TTEĘ 


Tryesteńskie losy na schronisko 
1600 wygranych. 


BĘ L OOO dukatów nartości. E 
We Lwowie sprzedają pp.: August Schellenberg i Sokal % Lilien. 


Na wiosnę! 


Towarzystwo powroźnicze 
w Radymnie 


HAMA KI 


szpagatowe 
wiązane po złr. 3:— za sztukę 
bez guzów po złr. 450 , 5 i 
tudzież przybory potrzebne do gimnastykij 
na wolnem powietrzu. | 
DYREKCJA: 
Ks. Leon Pastor. 


Główna wygrana: 


poleca 2484 


giełkach za złr. 3. 


tny, pakiet o 14 cegiełkach 


cegiełkach za złr. 3. 


SERY 


z mleczarni ks. Fiirstenberga, 
których wyłączńe prawo sprzedąży na- 
byłem, rozsyłam franco zą zaliczką bez 
wszelkich innych kosztów do każdej 
stacji pocztowej Austro- Węgier w cenie: 
Romadur, najlepszy, pakiet o 14 ce- 


Ser zamkowy (Schlosskńse) delika- 
Limburgski , najlepszy, pakiet o 


- A. Kalla, 


Marceli Świechowski. Schmiedeberg, Czechy. 


zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 et. 
po 40 et. 
Lekarz zakładu: Dr. Z. Rieger, 


masserka fachowo uzdolnieni). 
NOWOŚĆ II! Przyrząd rozpylający wadę 
nosa, gardła i płuc, niewy. 


złr. 3. 


12 
2414 


Uzdolnionego eKspady ora 


poszukuje urząd pocztowy w Boho- 
rodczanach od 15. maja b.r. Zgło: 
szenia adresować tamże. 2412 


Najlepsze Czernidło 
na świecie. 


WIEDEŃ 
Znane od roku 1835 


CZERNIDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 
2464 daje łatwo bardzo 


czarny lśniący połysk, 
czyni skórę trwała. 

ES Do nabycia wszędzie. "qmg 
Z powodu wielu bezwartościo- 

wych naśladowań, uprasza się Sza- 

nówną Publiczność, aby wyraźnie żą- 

dała wyrobu Fernolendta, i tylko 

ten jako prawdziwy uznawała, który 

posiada powyższą markę i moje 

nazwisko; 


ST. FERNOLENDT. 


E 


POWOZÓW 


im E. & J. STROMENGER we Lwowie, 


przy ulicy Karola Ludwika I. 5, zaopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze 
powozy, wózki, tarantasy w najnowszych fasonach, wyrobu własnego , jakoteż 
powszechnie znanej fabryki nadwornej SCHUSTALA i SPOŁKI. 


Dia uniknienia falszerstw 


wymagać zaparafowania jak 
obok na każdem pudełku 


irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. 
W Paryżu, u Pana J. WISLIN I Ko, 34, ulica Sekwany. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengie'a BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Kaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyeftuch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwienienia . wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego złr. 1:50 za dzbanuszek. 
Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowago zyskują nadzwyczajną delikatność, konser- 
wuje się nadal za pomocą Dr LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ot., i Dr. LEN- 
GIELA MYDŁA BENZOE, za sztukę ot. 60 i 35, 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt, w Czerniowea'h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 


Bank Krajowy 


w zastępstwie Banku dla krajów koronnych 


zawiadamia właścicieli 


winkulowanych 4, obligacyj galic. 


funduszu propinacyjnego 


że przeprowadza dewinkulację takowych pod warunkiem, że właściciele 
sprzedadzą mu dewinkulowane obligacje 


po kursie 90%, 


Bliższych wyjaśnień udziela się w biurach Banku. 
(Przedruku nie płacimy). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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Próbki franco. 


i ulepszonych ognio 


S. Szeligi Łyszkiewie 


Asfalt do fundamentów 


Smołę angielską 


2430 


wynalazku 


DN o 


E ar 


LUBIEN 


ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa i staeyj kolejowych w Gródku i Szezereu położony, 
otwartym zostaje dnia 20. 
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejseu. Codzienna poczta wo- 


4 Łazienki z wannami poreelanowymi i terazzo takież posadzki. Kąpiele 
siarczano-mułowe para ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser 1 


ączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka- 
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 et. do 1 zł. 
20 ct. dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w III. od 20. sierpnia ceny o 20%, niższe. W tymże czasie do- 
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier- 
dzone. — Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie jazdy. — Obszerny, 
wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe chodniki. — 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie 


SPOPSPSESŁ SPSESESESESESESESESESESA. 
- Magazyn nowości na suknie damskie 


WILHELMA SYDORA. g 


we Lwowie plac Marjacki 1. 4 


poleca na sezoa wiosenny i letni: wielki wybór najnowszych materjałów weł- 
nianych, Fulary jedwahne oryginalne francuskie Vell d. Laine (batyst wełniany) 
w największym wyborze, satyny, batysty, muśliny, lewantyny, płócienka z pierw- 
szorzędnych fabryk Alzackich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania Magazyn 
ru przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich wzorów 
Ceny stałe , najniższe. 


Bloc sa Gas RSSG ZG ZS ASAGASAGASAS PSUSES AGESOSZSESZSESZ5 


i Lwowska Fabryka Asfaltu 


tektur do krycia dachów 


Lwów, Korytna 18 — poleca: 


damenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY , ulepsszoną 
ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. O od złr. 2:50 do 350. 


Lak asfaltowy do konserwacji , 


MASE KAUCZUKOWA. 

Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone Ściany w mieszkaniach. Niszczy zastarzały 
grzybek drzewny. - Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr |] od 50 do 75 ct. 


Długoletnią gwarancję poręcza wię. 


| SULZ zakład wodoleczniczy SULZ 


w najpiękniejszem położeniu „Wiener-Waldu“. Stacja kolei południowej 
Kaltenleutgeben. Właściciel i lekarz naczelny Dr. Emil Lówy. Bardzo 
troskliwa opieka, Wyborny wikt. Ceny niskie. Otwarcie 1. maja. 


Jana lhnatowicza 


flakon 50 et. i 1 złr, 


OZ LA! 


maja. 
Wózkiem z Gródka 
2453 


od osoby. 


radca zdrowia. 


elarczaną do leczenia chorób 


” í LUD 
aplica z codzienną 
Dyrekcja zakładu. 


cp aan poeta ot t+ 


paryskich. 
2337 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


4:/40/, listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne premiowane 
60/, listy hipoteczne bez 
4:/%/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/0/, listy Banku krajowego 7 
Hi. arożkę za galieyjską 

Ożycz ropinacyjną gali k 
sl, pożyczkę Eo Sinao ebike Ai 
41/°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowe 
4'/,'/» pożyczkę .propinaeyjną węgierską ! 
4*/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. 


gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 


żadnej prowizji. 
2363 


premii 


ę propinacyjną bukowińską 


wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkoraystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatno mlaja ; 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, 
po, zaś zamiejscowe, jedynie za 
kosztów. 


souowe papiery 
, bez wszelkiego 
potrąceniem rzeczywistych 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dost - 
kuszy kuponowych, etA Aa A, kt pani Donall GUL = A] 


óre sam ponosi. 


trwałych 


za, inżyniera 


dla izolowania murów od 
wilgoci kładziony na fun- 


dachów 
kturowych, 
bezwodną 
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po 


f tę 


SKAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiege 


ulica Batorego 1. 14 


Wody lecznicze musujące | 
z apteki pod „Gwiazdą* 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 2311 


odszczególniają się niezwykle tanią cena, szczęśliwie obmyślanym składem 
i sposobem umiejętnym wyrobieni» tak, iż przez organizm ludzki łatwo 
przyswajane i z przyjemnością używane bywają. 
Skład chemiczny tych wód, mianowicie : 
Wody alkalieznej, gorżkiej, magnowej, litowej, żela- 
zistej, jedowej. bromowej i salicylowej jest na każdej 


a8zce uwidoczniony, 


Cena flaszki wody alkalicznej, gorżkiej, magn., litowej i żelazistej 16 ot. 
Cena flaszki wody jodowej, bromowej i galicylowej I8 ct. 

Tej samej objętości flaszka Lemonlady angielskiej musującej, środka łago- 

knie rozwalniającego kosztuja 35 Ct. Za czyste flaszki próżne zwracam 6 ct. 


Istniejąca od 28 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIECO 


me wowile, w Sfotelu Żora 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


W zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 

okulary, cwikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod gwa- 

rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 

it. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- 

cznyęh pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 

i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio. 


1680 


Z głębokim szacunkiem 
C. Kotkowski, optyk. 


poleca 


Szan. urzędom i Wielebnemu Duechowieństwu papier różne- 
| go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 


z pierwszorzędnych fabryk 


cenie najtańszej 
oraz różne 


przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w eenie od złr. 1:20 za 1000 sztuk. 


4 Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8. x4 | 


Z.drakstni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 


Ale ten chło- 


